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Ni mogą zawsze sami Rodzice 
wystarczyć prácowitému staraniu 
około wszystkich potrzeb twoich; lecz 
muszą się udńwać w téý mierze o po- 
moc do innych ludzi , osobliwie 
wzgledém Edukacyi. Takimi są Na- 
uczyciele, czy który z nich uczyć cię 
będzie w. Szkole, iakim iest Profes- 
sor, czyli w domu doglądać , iak Dy- 
rektor , Inspektór , i tym, podobni. 


Ci wszyscy wyręczaią Rodziców , z. 
„tymi żyiesz i obcuiesz , tychże wier- 


nóy opiece i dozorowi iesteś polžcony. 


Zebyś tedy poznał, iak mász z Na- 
uczycielami twymi postępować ; za- 
stanów się wprzód nad tem , czego 
ód: nich potrzebuiesz , iako i oni 
wzaićmnie od ciebie. 


§. r. 


Potrzeba Edukacyi twemu młodé- 


mu wiekowi właściwą, i samo imić 


Nauczyciela, pokazuią ci, w czém 
A się 
<- http//rcineorg. pla 


Czego po. 
trzebuie u- 
czćń od Na- 
uczycicla. 


- 
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się bez iego usługi nić- obeydziesz, 
On cię ma nauczyć, co ci iest po- 
trzebné do wiedzéniá i czyničniá > on 
má wprawić i przysposobić do tego 
wszystkićgo, przez co w dalszém ży- 
ciu możesz się dorobić chleba. umie- 
iąc bydź i sobie i innym pożyteczny. 
Młody twóy wiek iest podobny do 
milčy wiosny, ty sám do roli, Ro- 
dzice i Nauczyciele do rolnika; oni 
uprawuią i zasićwaią , póki czas nay- 
lepszy. Korzystąyże więć z ich do- 
broczynnćy pracy; abyś potym, iak 
urośniesz , mógł dla siebie zbićrać 
obfitć żniwo. 


Dla tčyže samčy Edukacyi tak po- 
mocnéy tobie , potrzebuiesz od nić- 
go, aby ci się okazywał bydź prá- 
wdziwie przychylnym. Stąd bowićm 
wszystkić iego rady , przestrogi i na- 
pomnićnią miley przyymować będziesz, 
i pilničy zachowasz ; stąd się pobu- 
dzisz do wzaićmnćgo ku nićmu przy- 
wiązanią , któr ci ochoty dodá do) 
nauki. On sám zaś, przez tež przy- 
chylność z wiekszém usiłowanićm szu- 
kać będzie twego pożytku i postepku. 


I to ci ieszeze wielé pomože , kie- 
dy Się z tobą ťagodnie obchodzić bę- 


dzie, 
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dzie. Mógłbyś bowiem „ nić wielé 
maiąc uwági i doswiadczéniá, zra- 
zić się prędko lada przykrością , za- 
trwożyć, utracić serce 1 ochotę, Od 
tych i tym podobnych przeszkód do 
nauki , wolnym się staniesz przez ła- 
godné iego sposoby; słodko ci owszćm 
będzie pracować i w pracy nie ustawać, 

Ale i Nauczyciel potrzebuie od cie- 
bie posłuszóństwa : bo inaczey nié 
mogłby cię pożytecznie edukować , 
ani nawet łagodnie tobą powodować. 
Nié zwycięży Hetmán, nić uléczy lé- 
kárz , nié zaprowadzi przewodnik , 
iežli Hetmana żołnićrz , lékarza cho- 
ry, swćgo przewodnika błądzący słu- 
chać nić, będzie. 


Chceszli także uczynić go sobie 
przychylnym i łagodnym , abyś tym 
więcćy pożytkowśł z jego starownćy 
edukacyi ; szanuy go i bądź mu wdzię- 
cznym. Témi dwićma sposobami náy- 
predzéy młodszy u starszego pozysku- 
ie sercć : tych dwóch rzeczy ci, co 
nám przysługę czynią , potrzebuia : 
iak sám na sobie doświadczyć mó- 
głeś, czyniąc komu dobrze, 


Aa 8. 2. 


Czego 
Nauczyciel 
potrzebuje 
od ucznia, 


Co się u. 
czniowi na. 
leży od Nas: 
uczycicla, 


Co ićmu 
wzaiémnie 
powinién 
uczćń, 
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Uwáž teraz , co się komu należy 
podług takowych wzaiémnych potrzeb. 
Maiąc do czyniéniá z Nauczycielem, 
iest potrzebą twoią, aby cię eduko- 
wół , aby w teyże edukacyi był ku 
tobie przychylnym i łagodnym. I to 
iest co ci się należy od niego; po- 
nieważ on podiął się wyręczyć Ro- 
dziców , i. ciebie ratować swą usłu- 
94 na ich mieyscu, | 


Za tę iego Rodzicielską usługę , któ- 
fa go wielć pracy i mozołu kosztuie , 
iako i dla twéy wlásnéy potrzeby , 
mász go słuchać, szanować, i oné- 
mu zawdzięczać : i to iest co mu od 
siebie czynić winieneć. Krótko mówiąc, 
bydź od niego edukowanym przy- 
chylnie i łagodnie , iest twoią nale- 
żytością: szanować go zaś, słuchać 
i zawdzięczać, iest twoią powinnością. 


- Jeśli podług takowćy powinności 
postępować będziesz wzgledém Nau- 
czyciela ; ty odniesiesz pożytek z je- 
go edukacyi ," On żaś przez to na- 
grodzi sobie i osłodzi pracą swoię ; 
stąd tém. mocničy/ pociągnie się do 
oddaniá ci należytości twoičy. A tak 
i to- 


= 
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(i tobić z nim, i ićmu ż tobą będzie 
dobrze. 
% 
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Po Rodzicach „ naywiększą winie- py sie 

neś wdzięczność, posłuszeństwo i u- sprawnie u- 

szanowanić Nauczycielóm : bo nie czt» pet- 

4 , a f , nigcy swa 

tylko „dla twčý edukacyi osobliwszć powinność. 
staranić i pracą łożyć muszą, zastę- 
puiąc w tey mierze Rodziców ; ale 
nawet za to ich usługą możesz zo- 
stać na całe życić szczęśliwym. i 


Co tedy wzgledém Rodziców, toż 
samo prawie masz czynić i względem 
Nauczyciełów. Mówię czynić: gdyż 
nić dosyć iest znać swą powinność ; 
trzeba oraz ią wypełnić, a wypełnić- 
nić onćy na uczynkach zawisłó. Jest 
to dług, z którego się, nić słowy i o- 
bietnicą , lecz rzetelném oddaničm 
"wypłacamy. Na ten koniec i Profes- 
sor chodzi codzićń do szkoły, ex- 
plikuie , repetuie z tobą, aby ci dół 
potrzebną naukę, którą ci'się od nie- 
go należy. Gdyby tych i podobnych 
rzeczy nič. czynił ; niczegobyś sie 
też nić nauczył od niego. , 

i I tak na przykład Uczeń pełniący 
prawdziwie swé powinności, sľuchá 
pilnie w szkole nauki i explikacyi Pro- 

(i fesso- 
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fessora, wstrzymuiąc się od tego wszy- 
stkićgo , coby i iemu i inszym spół- 
ucznióm mogło odrywać uwáge: go- 
tuie się zawsze do szkoły, repetuie 
swą lekcyą , i nigdy tego nić opu- 
szczá, co mu Professor naznaczy do 
zrobiéniá w domu: nić rozumieiąc do- 
brze czego , nić wiedząc iak má zro- 
bić, albo maiąc iaka wątpliwość, pro- 
si z ufnością o oświćcenić , ktoré z 
odziękowanićm i wdzięcznością od- 
Picris gdy Professor przychodzi do 
szkoły , wstaie przed nim i ukłon 
czyni, chcąc mu okazać poszanowa- 
nić ; nawiedza go w chorobie , rád 
mu iest w domu swych Rodziców , 
i ončmuž odsługuie iak może. Sło- 
wém we wszystkich przypádaiacych 
okolicznościach tak się sprawuie; iak 
przystoi na Ucznia postusznégo, wdzię- 
cznego „ szanuiacé90 „i iak czyni do- 
bre dziecię względem Rodziców ; o 
czćm iuž obszernićey się mówiło. 


Jako dzićcię bez Rodziców , Uczéň 
bez Nauczyciela obćyśdź się nić mo- 
że j tak podobnym sposobém sługa Pa- 
na, a Pan sługi potrzebuie. Z téy 
przyczyny iedén z drugim umawiá sie 
1 godzi, iedén drugiému przyrzéká 

dawać 
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dawać potrzebną pomoc, na którćy 
zbywa každému z nich z osobna. A 
gdy się obadwa umówią i obowiążą 
wzaiśmnie 3 iuż tym samym będzie 
sie iednému od drugiego coś należało. 


Skąd się możesz dorozumićwać miar- 
kuiąc się po sobie, iż iaká tobie służy 
naležytošé i powinność względćm Ro- 
dziców i Nauczycielów ; taka podo- 
bnie zachodzi między Panćm i służą- 
cym; podług którčy byłoby im náy- 
lepicy postępować z sobą, Czego wszy- 
stkiego dóydzićmy , z rostrząśnieniź 
wzaiemnych: między nimi potrzeb. 


$. 1. 


Nikt z nás nić iest na świecie: ia- 
kośmy to widzieli, bez potrzeby po- 
żywienia, odziéniá, dóndeskiii, i 
tym podobnych wygód. Wszyscy mu- 
simy pracować aby nabydź, naby- 
wać, aby zażyć, zażywać nabytych 
rzeczy przez pracę, aby dogodzić ta- 
kowym potrzebóm. I tak, na przy- 
klád, na tén koniec rolnik orze , 
rzemieślnik wyrábiá, kupiec handlu- 
ie; inni innym sposobem prácuia i 
nabywaią. 

Toż sámo mówić možná i o ka- 

ždym 


Czego 
sługa po- 
trzebuic od 
Pana, 


GB) ; - | 
żdym służącym człowieku. Tén nič. 
mogąc inaczčy zarobić , przyimuiej 
służbę , łoży siły i práca swoię dlá 
Pana, aby od niego dostąpił potrze- 


bnych rzeczy do życia i užywaniá co 


dzičnnčgo. Czyli Pán epatruie jego 
potrzeby przez udzielanić mu tychże 
rzeczy, na przyktad, daiąc iedzenić i 
suknie sprawuiąc ; czyli na to micy- 
scé daie mu pieniędzy , za którć do- 
stać možná czego trzeba; czy nako- 
niec i tym i tamtym sposobem wy- 
plácá mu się podług uczyniončy u- 
mowy ; wszystko to na iedno wy- 
chodzi, i iest prawdziwą za usługę 
ego zapłatą. Skąd łatwo widzićć mo- 
żesz, iż każdy sługa potrzebuie na- 
przód takowey zapłaty od swego Pa- 
na: bo inaczsy niš mógłby dogodzić 
swym návpičrwszym potrzebóm ży- 
ciá: tym zaś nić dogodziwszy, nić 
miałby potrzebnych sił do prácowaniá. 
Takić bowiem sa té potrzeby, že im 
większy w nich ponosisz niedostatek; 
tym-się bardziśy daią we znaki; ani 
iest podobná odiąć im się, bez wiel- 
kié so ciérpiéniá i nadwerężćnia zdro- 
wia swćgo. 


Potrzebuie także sługa, „aby tež wy- 
pra- 


w 
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prácowang zapłatę rzetelnie odbiéráf : 
rzetelnie podług czasu wymówionć- 
go, rzetelnie podług miary ugodzo- 
nčy , bez żadnego uszczérbiéniá. Ja- 
ko bowićm zwyczaynie zapłata iego 
ledwie wystarczą na opedzénié ści- 
słych potrzeb życia : tak też samé po- 
trzeby , dlá których robi u Pana, nie 
są bynáymničy na poczekaniu, oso- 
bliwie gdy kto iest ubogi, i nić ma- 
iący żadnćgo zapasu. Jedyny dlá słu- 
żącego ratunek w rzetćlności pań- 
skičy. Pfzez nie uwolni się od ciér- 
pićnia biedy, od kosztu i trudności 
w zaciąganiu długu, przez nię przy- 
sporzy sobie swćgo małego dorobku : 
ponieważ na tćn czas będzie mógł ráz 
na zawsze umiarkować swóy wydá- 
tek, bez zawodu dlá siebie i dlá in- 
nych, i nawet mnieyszym kosztem 
we wszystko się opatrywać „ kupuiąc 
sobie wcześnie , i na tén czas kiedy 
tanićy, a tym sposobem uzbićrać co 
dla siebie na czas dalszy. 


Z tém wszystkićm , nic nad wła- 
sny wyrobek nić maiac, može się w 
práwdzie iakożkolwiek nim obcho- 
dzić , póki lata i siły służą. Lecz gdy 
wpadnie w chorobę, nabędzie kalé- 

ćtwa, 
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twa, albo w wysłużonćy chudobie 
poniesie iaką szkodę przez nieszczę- 
ście; gdy także stargawszy siły swo- 
ié na usłudze, osłabieie na nich, i 
starością przyciśniony zostanie ; iza- 
liž na tén czas potrafi siebie samé- 
go ratować? W tych i innych przy- 
/godach, má go wesprzeć Pán łaska- 
| wy, iako. on, póki mógł, wspićrśł 
Pana pracą swoią. 


Nić mnićy także będzie mu pomo- 
cné, i łagodne z nim sie obchodzé- 
nić w codzićnnćy usłudze aby nic ta- 
kićgo nić doznawał od Pana swego; 
coby mu do niego sercć stracić mo- 
glo , i służbę dość z siebie samćy 

rzykrą , uczynić zbyt uciążliwą; ia- 

Oto, na przykład za lada okazyą po- 
rywczć łaiania, i Izéniá podiémi sło- 
wami, surowć rozkazy i groźby, nić- 
przyzwoite gnićwy i dasaniá się; nić- 
znośne wymysły , uszczypliwć szy- 
dzéniá , zbyteczné wyciąganić pracy 
bez wytchniéniá , i tym podobné, a 
ptzeciwnć łagodności postepowaniá, 
którć nawet samemu Panu są nader 
szkodliwe. Przez nić bowićm staie 
się ochydzonym , nienawistnym, ob- 
mierzłym i wzgardzonym u wszyst- 
kich; 


x 
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kich; sám nigdy pokoiu nić má, 
sám się podaie na uprzykrzonć któ- 
tnie i swary; każdy od niego stroni, 
nikt mu nić sprzyiá i nić życzy do- 
brze , nikt go sobie nić poważą, nikt 
z nim szczerze i poufale nić idzie ; 
nikt nakoniec z dobrych sług do nie- 
go przystawać nić chce, ani się dłu- 
go utrzymać nić może. 


$. 2. 


Z takowego stánu i potrzćb sługi 
łatwo iest poznać, czego wzaićmnie 
od niego Pan potrzebuie. Jakoż przyy- 
muiąc sługę dlá swoičy wygody, nié 
može się obeyśdź bez iego pracy i 
sit tóžéniá : czy takowych sił zažy- 
wać będzie dla ulžéniá samému so- 
bie, czyli dlá przysporzéniá iakowey 
roboty, i uczynienia w niey-pośpie- 
chu. Gdyby'mu nić była potrzebną 
taż od sługi ofiarowana praca; nigdy- 
by ončy nić zakupował za umówio- 
ną zapłatę ; woląc to dlá siebie za- 
chować , czém się dzielić przyrzekł 
ze sługą, i onému nagradzać, 


Nić może zaś tych nabytych od 
niego sił użyć dla siebie inaczćy, ie- 
dno rządząc nićmi, i obrácaigc ić 


do 
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do robićniń tego, co mu się zdáwaé 
będzie návpilnieyszym podług „Swego 
interessu. Skąd pokazuie się, iż dru- 
gą potrzebą Pana iest , aby mu słu- 
ga był posłuszny. 


Kiedy także zlčcá mu Pán co do 
roboty, kiedy oddaie swe własne rze- 
«czy do pilnowamiá i strzeżćnią , albo 
gdy go zażywa do sprawunku iakie- 
. 803 we wszystkich tych i podobnych 
okolicznościach powićrzą mu swoié 
dobro i siebie samćgo; ufaiąc iż nić 
będzie w niczym zawiedziony, Oszu- 
kany i ukrzywdzony. Nić zawodzić 
takowćy wiary i ufności, iest to bydź 
wiernym; czego osobliwie Pán potrze- 
buie od sługi , nić mogąc wszędzie 
sám bydź, i wszystkićgo zawsze do- 
glądać. A iako przez tę wierność sta- 
ie się sługa nayużytecznieyszym ; tak 
też przez nie návlepiéy zasłużyć so- 
bie może , na przychylność i łaska- 
wość swego Pana. 

zeńyrten w -. $. 3. 

Zbierzmy teraz krótko takowć mię- 
dzy Panćm i sługą zachodzącć po- 
trzeby, uwážaiac pilnie, co za czem 
idzie, i dla czego, 

Sługa 


k 
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Sługa napezód potrzebuie od Pana 
swego , zapłaty , rzetelności , faska- 
wości i łagodności : Pán zaś wzaić- 
mnie potrzebuie od sługi, pracy, po- 
słuszeństwa i wierności. 


Czego sługa potrzebuie , to samo m4 
dla niego Pan czynić , i toż mu się 
od Pana będzie należało. Jako bowiem 
sługa w nadzieie otrzymania tego 
wszystkiego przystął do Pana , i za 
to foży diá niego swe wiásné usługi ; 
„tak i Pan ze swoićy strony podiať sie 
'dogidzać takowym iego potrzebóm , 
chcąc go do służby swéy pociągnąć. 


W zaiémnie czego Pán potrzebuie , 
toż samo będzie mu winićn czynić słu- 
ga: winićn za to, co od Pana od- 
biérá ; i że inaczéy nié byłaby po- 
trzebná i pożyteczną służba iego, 
do którčy się Panu obowiazál. Što. 
wém , z potrzéb stugi dochodzimy] 
należytości iego, a powinności z po- 
trzéb Pańskich. Należytość iego zawi- 
sła na tém : bydź od Pana płaconym 
rzetelnie, ratowanym łaskawie w przy- 
\ godzic, zażywanym łagodnie w co- 
"dziénnéy usłudze ; pracować zaś, słu- 
chać, i wiernie się sprawować, iest 
powinzością sługi względem Pana. 

Odda- 


Co sie stu. 
dze należy 
od Pana; Ê 
co iému 
wzaiémnie , 
powinien 
slu pas 
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Oddaiac Pán należytość słudze, tém 
samém uczyni go przychylnym i przy- 
wiazanym ku sobie; z tego zaś przy- 
wiązamá nastąpi, iż mu pilničý i 


wierničy służyć będzie. I sługa takže 


przez wypełnićnie swćy powinności, 
pozyska sercć u Pana, i zarobi sobie 
na tém większą łaskawość i łagodność. 
A tak czyniąc obadwá i postępuiąc z 
sobą, iak wyciagaig ich wzaiémné 
potrzeby , będzie zaiste jednému z 
drugim bardzo dobrze , póki żyć bę- 
dą pospołu. 


Do rozmaitych wprawdzie robót i 
usług , iedni drugich zażywaią ludzie, 
i rozmaite między sobą czynią umo- 
wy i ugody, a stąd różne gatunki 
tychże usług i Panów , coráz odmién- 
ném imieniem nazywanych: Gospo- 
dárzém, na przykład, i czeladzią, May- 
strém i czeladnikiém , Kupcem, i 
kupczykiém i*tam daley, Wszakże 
to wszystko na iedno wychodzi. Za- 
wsze ten, który się drugiemu do pracy 
návmuie , toiest sługa, winićn będzie 
przyrzeczoną práca, posłuszćństwo i 
wierność; iako i iemu nóleżeć się bę- 
dzie zapłata rzetelna , łaskawć i ła- 
godné obeyście się tego, który práca 

iego 
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iego dlásiebie náymuie, toiest od Pana, 
+ 93+ , 

$ 400 

Widziáles dotąd w Moralney Nau- 
ce , czego dzieci od Rodziców , U- 
czniowie od Nauczycielów , słudzy od 
Panów swoich potrzebuią, iako wza- 
ićmnie i ciod tamtych. Toż samo 
rozumićy i 0 wszystkich innych lu- 
dziach żyiących pospołu, i maiących 
z sobą do czynićnia. 


Nikt nić jest na świecie bez wlá- 
snych potrzeb: dlá nich każdy szu- 
ka pomocy , a dla | póty RA łączyć 
się i wiąadć musi z drugimi. W ta- 
kowym związku , maiąc každy dlá 
siebie odbićrać pomoc , i swoię dá- 
wać drugiému , podług wzaiémnych 
potrzeb ; tem samém będzie się iednć- 
mu od drugićgo coś należało , i za to 
także będzie iedćn drugićmu coś winien. 


Tak więc czynić i postępować, iak 
wyciąga zachodząca należytość i po- 
winność , na iedno wychodzi , co się 
wzaićmnie ratować, i przez ten Wza- 
ićmny ratunek dogadzać swym potrze- 
bóm : co się wyžéy na kilku miey- 
scach w szczegółności pokazało. 


A stąd 


A | 
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A stąd poznać możesz, którć spra: 
wy i uczynki nasze są złćy a które do- 
bré. TE będą dobrémi, którć się zgá- 
dzaią z należytością i powinnością ; 
bo tém samém zsodné się znaydą z 
naszym rzetelnym požytkiém i potrze- 
ba : te zaś złómi, którć teyże naležy- 
tości i powinności będą przeciwne; a 
przez toż samo szkodę i krzywdę nam 
przynoszące. 


Kiedy chcesz na papićrze prosto kré- “ 
slié ; zážywász do tego prawidla , czy- 
li iak zowią linii: podług ničy prowa- 
dząc rękę i pióro, pewnym iesteś , że 
ci się nic krzywégo nić zrobi, Podo- 
bnym sposobćm poznaną .od nás nale- 
żytość i powinność, iest właśnie iak 
prawidło iakić , którć sobie na umyśle 
wystawuićmy przez uwagę. Na tako- 
wć prawidło ogladáiac się „i do niego 
stósuiąc sprawy naszć , rozsądzać mo- 
žémy, któré z nich są dobré albo złe; 
a tém samém poznawać , co z nás ka- 
ždy má czynić, iedćn wzgledém dru- 
giego , końcem dostapiéniá wzaić- 
mnćy pomocy w naszych potrzebach. 
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RO PRZYPISY 
DO MORALNEY NAUKI 
-Ná Klasę Pierwszą i Drugą. 


N*k Morálna, iako ićst potrzebnem 
i nasieniem w Edukacyi młodego wić- 
 / ku; tak tež pilney wyciąga uwagi wzgle- 
, dem sposobu zasądzenia oney ná umyślć 
młodzi. jeśli bowiem nić bedzié iaśnić i 
( porządnić stopniami wykładana, 4 przeto 
do poiętności otwierálacego się coraz bár- 
i dziey rozumu przystósowana : ieśli tych 
i ogólnych uwag i reguł , których oná ićst 
| składem po większey części, nić bedzié 
| wyciągać z rzeczy szczególnych á pod zmy- 
3 sły dziecięciá podpádáiacych : iéśli także 
_ dla zjćdnania pérswázyi , naprzód własnem 
czuciem i doświadczeniem, a potem i sa- 
dem rozumu nie da mt się poznawóć i 
stwierdzáč « ieśli nakonićc, w tákowem uká- 
zywániu prawdy , zrozumiánemi dla niégo 
| - ì dobrzé okryslonemi wyrazami tłumaczyć 
się nić będzić ; záiste béz tych i tym po- 
dobnych ostrożności, czczą i ciemną stanić 
się nauką , i nić tylko nić nakłoni woli, nić- 
| A zobo- 


d 


& 
z 


go Towne, r 


“> 


sa pt HHR kir A 


niw. 4 weż” 


> 


2 


zobowiążć sumnienia, nić przekona rozu- 
mu, álé nawćt przytłumienie i zráženie 
názáwszé sprawić možé. Jd in primis ca- 
were oportebit, ne studia, qui amare non- 
dum potest, oderit, 65 amaritudinem semel 
praceptam ultra rudes annos reformidet. (a) 

I dla tychcito , między inszemi, przy- 
czyn ićst potrzebna Elémentárna xiažká , 
któraby i cáľa Morálna naukę iák nayła- 
twicy wyłożoną, i przez okryślony bieg 
w szkołach narodowych ciągle i stopnińmi 
prowadzoną zamykała. Co się ná każdą 
Klasę z tey nauki podaić, służy dla uczniów: 
przyłączone zaś Przypisy tyczą się Rodzi- 
ców „ Dyrćktorów , á osobliwić Proféso- 
rów, aby oprócz własney bićgłości i ro- 
stropności, brali z tychžé przestróg miá- 
rę, lák tego nauczyć, co ićst dla uczniów 
położone. 

Wiele zachodzi rzéczy do ostrzeżenia 
i oraz usprávwičdliwienia w tákowem przéd- 
sięwzięciu: i dla tégo należało po różnych 
miéyscách porozkľadáč też potrzebne Przy- 
pisy, iakich nižey umićszczonych pełno 
znaydzićsz, podług máteryi i okoliczności. 
Wszystkie ićdnak w ogólności, do dwóch 
celów šciagáia się: Albo bowiem tyczćć się bę- 
da Mordlney Edukdcyi, albo Instrukcyi w tey- 
žé moralności. Czćgo dwoygą iáko zá 

| ićdno 
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iédno brać w zrozumieniu, ták znowu nie 
można rozłączać w przystôsowániu do dzić- 
ci. Rzćcz ta potrzebuić dalszey uwagi. 
Przez Edukácya ma się dziecię wprá- 
mić w życie dobre 4 cnotliwe, przéz In: 
strukcya ma poznać drogę teyżć cnoty, i żć 
ná niey iégo wlasna, d tá, ile być możć, nay- 
większa funduić sie szczęsliwość. Eduka - 
cya czynieniem ićgo powoduié , Aby wczć- 
śnić do naléžytych spraw i nałogów przy: 
wykł; Instrukcya zaś idzié z nim ná wła- 
sny sad i zdanie, aby się w tem wszyst- 
kiem co przystoi czynić , oświecił i prze- 
konať. Tamta pierwsza nić od dziecieciá 
zawisła, álé od osób które nim rządzą, od 
społeczności w którey się chowa, A oso- 
bliwić od zewnętrznych pobudek i okazyi, 
które go obtaczála, do tey zaś drugicy 
własnem poięciem i uwagą przykładać sie 
musi, nić ináczey u sićbić myśląc i sądząc, 
ićdno iak ićst poznaniem przékonány. 
Trzébá wprawdzić łączyć Instrukcyą 
Morálna z Edukacyą : poniéwaž czľowiék 
będąc sposobnym z przyrodzenia do tego 
aby sam wolnić obierał i w czynieniu 
trzymał się péwnych reguł, nie možé się 
obćyść tem sámem béz swiátlá rozumu. 
Z mocy i własności takowego przewodnika, 
iakim go Bóg opatrzyć raczył , ma przes 
zorność , którą się chroni od wzniecenia 
popędliwych chuci: ma uwagę, ráde i 
A z roz- 
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roztropność , do uśmierzenia žywošci i kić- 
rowánia biegiem tychże pasyi pomagaiącą. 
Ztemwszystkiem béz Edukácyi na mało się 
przyda samą Instrukcya. Mocnićysze zá- 
wszć nawyknienie i w młodym i w doro- 
słym człowieku niśli rozum, którego się 
radzić i słuchać nić dozwalaią częstokroć 
przeciwne nałogi i obycząić : skąd owo ná- 
rzekanie urosło : Video meliora proboque ; 
deteriora sequor. (b) 

Cożby więc czynić należało dla ufor- 
mowánia w dziecięciu dobrych spraw i po- 
stępków , przez które ma się na zawszć 
stáč i drugim i sobić samemu pożytć- 
cznym? Z pomiędzy innych te są naypć- 
wnićysze sposoby , i wszystkim dziéciom 
zarówno przydatne. 

r. Każde dziecię j uwažáigc go odsá- 
mego urodzenia ićgo , możć być Ťátwo do 
dobrego álbo złego nákiérowáne. Nić ro- 
dzi się z żadnym nałogiem , álé tylko zé 
sposobnością do nábycia każdego : iaki zaś 
zaciągnić , táki mu się prawić w drugą na- 
turę obraca. Consuetudo, altera natura. 
Naypierwszy zatem sposób postępowania 
w Edukacyi morálney będzić ten: zaraz 
wpráwiáč dziecie w nałóg dobrych uczyn- 
ków; przčstrzégáiac iák naypilniey , aby 
się nić przyuczał do złego, nim się náwét 

na 


(b) Ovidius. 


s 
na niem poznać możć , w tymże Zwyczálu 
nić utwierdza i. nić wzrastał, _ Nasienie 
złego trudne ićst záwszé do wytępienia , 
á prędkie do rozkrzewienia: i gdy go wy- 
plenié zéchcész podobno przyłamićsz prę- 
dzey niśli wyrwiesz.  Nićch Rodzicé nie 
mówią, chcąc pokryć swą winę względem 
záciggnioney od dziecieciá wady: žé to ié- 
szczé dziecię, żć o małą rzécz chodzi: 
máta rzćcz wprawdzić , odpowiedział So- 
lon pobłażaiącemu oycu, ktorą trzébá po- 
prawić : lócz to mie máťa , żć się stdić na- 
łogiem. 

z. Każde dziecię tak czyni iak widzi, 
tak mniema iak słyszy, tak sądzi iak sie 
zdálé w opinii tych , których on lubi i po- 
waża sobić: tak dálécé iż wszystka ićgo 
zábáwá i nauką ićst jednem nášládowániem. 
Przykład więc dobry i z dobremi ludźmi 
obcowanie, będzić dla nićgo drugim spo“, 
sobem Życia cnotliwego. Chcészli Aby nić 
czynił žlé i nić myślał? nićchżć nic po- 
dobnego nić widzi, i nić słyszy w swym 
domu: szánuy nićwinność ićgo, žébyš 
w nim sprawił uszanowanie dobrych oby- 
czáiòw. Naylépiey go zachowasz od zépsu- 
cia, gdy sam wolnym będziesz od zárá- 
zy: predzey go skázisz twem zgorszeniem, 
niż poprawisz zganieniem złych tzéczy : 
prędzey on uczyni co widzi, niż się nić 
dopuści, czego mu słowy zábraniasz. Jé- 

A3 sli 
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sli ludzić nić wstydzą się tego czynić, co 
i drudzy ; iakżć dziecię nie ma się rządzić 
ślepo taž pospolita regułą? Sic natura ju- 
bet: velocius ES citius nos corrumpunt vi- 
tioram exempla domestica, magnis cum sue 
beunt animos autoribus. Abstineas igitur 
damnandis. . . .. Quoniam dociles imi- 
tandis turpibus ac pravis omnes sumus. i.. 
Nil dittu fadum visuque bac; limina tan- 
gat, intra qua puerest, ... . Maxima de- 
betur puero reverentia. Si quid turpe pa- 
ras ne tu pueri contempseris annos: (c) 

3. Utwierdzi go tákżé w dobrem, á 
odrazi od złego, pochwała i nagana; by- 
le nia mićrnić i podług słuszności száfo- 
wano : byle w tych tylko rzéczách i oká- 
zyách byłą dawana, które są prawdziwić 
warte oney : byle usłyszawszy ią dziecię 
od starszych i przełożonych , znalazło tey- 
żć sámey potwierdzenie u obcych , á oso- 
bliwić u domowych i służących ludzi: by- 
le nákoniéc nić widziało dla: siébié i na- 
wćt znaleść nić spodziawáfo się żadney 
przéciwney otuchy mogącey pochodzić 
czy z namowy, czy z pobľažánia, czy z po». 
chlebstwá i pożałowania kogożkolwićk. Jé- 
sli ná to wszystko nić będzić pilney ba. 
czności, nátenczás nic nić dokażą chwale: 
bnego te dwić pobudki ná własney miło. 

ści : 
E r E 
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ści: i owszem álbo ją w dziecięciu do po- 
dłości i nikczemności przywiodą , albo gnie- 
wem i złością przeciw drugim zaiątrzą: 

4. Umykać ieszczć trzeba przed dzie- 
cięciem tych wszystkich okázyi, záczepek i 
ponęt, któremiby był przy wiedziony do do- 
puszczenia się czego, albo uniesienia iaką 
zbyteczną pásya. Ták się obchodząc , na- 
przód nić podálész go na żadne niebéspié. 
czeňstwo złey okázyi i w okázyi złego; tá- 
muiész mu drogę do upadku , ochraniasz 
i siébié i ićgo od przykrych zabićgów po- 
prawy. Nić mów tákžé żć potrafisz wstrzy- 
mać poruszoną pásya: lćpiey bowiem nić 
poruszać , niśli uspokaiać. tamto będzić 
dla niégo zdrowiem, to zaś drugie iuż le- 
karstwem : którem gdy zéchcész go ule- 
czyć, możć się przeto łatwo w nićchęć i 
nićnawiść zaprawić przeciw tobić ; nić mo- 
gac ićszczć postrzedz nalćżycić , skąd bo- 
leść dolegálacey go rany pochodzi, czy od 
cićbić , czyli ráczey od roziątrzenia ićgo 
własney pásyi. A do tego, czemżć potra- 
fisz skutćcznić zaspokoić w potrzebić toż 
poruszenie ? nić mężnością, bo tá nád stá. 
bosé dziecięcia : nić wędzklłem rozumu, 
bo się nim mfody wićk nić zwykł rządzić 
i powodować: ićdnemi chyba przykremi 
lub gwałtownemi sposobami: álé te iáko 
bardziey ráža niž gola, táktež większego 
częstokroć zapalenia bywaią przyczyną. 

Rzécz 
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Rzécz oczywista, žé tikowemi kroká- 
mi postepuiaca Edukácýa zaprząta sie cá- 
ła wprawą i ćwiczeniem młodego, a nay- 
wiecey ićgo strzéženiem i uchowániem od 
złego. I chociaż przézto nić zdąić się 
mieć wiele do czynienia, ićdnak ustawi- 
cznego wyciąga dozoru po tych, którzy 
nią zawińduią : dziecię bowiem idąc ićszczć 
ślepo , taką béz braku odbiera, iaka mu 
ićst dawana, mimo własney woli i winy. 

Od tey takżć wprzód należy záczy- 
nać, nim wićk i sposobność wyższego ro- 
zćznania nadćydzić : raz żé nic nie ma 
w sobié nad siły dziecięcia , drugi raz dla 
tego iż ićst nayskutćcznićyszym powodem 
wé wszélákich sprawach. "Wiecey bowiem, 
iak codzienne uczy doświadczenie, > pociąg- 
gála czlowičká do czynienia dobrzć albo 
źlć , nałogi záciagnione, przykłady, ná- 
mowy, towarzystwo, okazyć , panuiące 
opiniić, káry 1 nadgrody péwne, boiaźń 
wstydu i ochydy , pospolita pochwała i ná- 
gáná, (co wszystko bićrzć się zá Fduka- 
cya) niżćli ukazane rozumowi prawdy i 
reguły obowiązków , toićst niżeli samą 
Morálna nauka. 

Gdy zaś wszystkie sprawy dziecięcia, 
iakie mu służyć mogą podług lat, potrzeb 
i okoliczności , staną się dla niego zć zwy- 
czálu łatwe, z przykładu widoczne , Z po- 
chwały dobre, A złe z nágány ; trzébá sig 
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oraz starać, aby własnym iego sądem uzná- 
ne były zá potrzebne i przystoyne , łącząc 
tym końcem zdatną Instrukcyg z Eduká- 
cyą poprzedzaiącą. A ták dziecię wprá- 
wione w życie cnotliwe przez praktykę, 
utwierdzi się w niem przéz rozum , záko- 
cha przez szącunćk, zaspokoi przćz su- 
mnienie. Lecz znowu irw tákowey Instru- 
kcyj sa péwne do zachowania stopnić. 
A naprzód, póki dziecię iest nićmo- 
wlęciem, nie ma mićysca nauka: trzébá 
przestać ná uchowániu w niem nićwinno- 
ści, pilnić tego przćstrzegaiąc , aby się do 
niczćgo-złego niézápráwiaf. Ta niewiádo- 
mością przy swey słabości zabćspićczony , 
wolnym będzić od nałogów, błędów i przé- 
sądów szkodliwych; stąd nawet stanić się 
zdolniéyszym do poznania prawdy w dál- 
szym cząsić , ponićważ” będzie się mogł 
przypatrywać iey światłu, béz żadney zá- 
slony ná rozumié , béz nárowu ná woli. 
Jak zaś zácznié mówić, tłumacząc i 
swoie myśli i drugich tłumaczone słowami 
rozumiéiac , iuż natenczas nasze w potrzć- 
bić przestrogi, napomnienia, przykázy i 
zakazy, mála mu służyć zá naypierwszą 
naukę i w niey złego od dobrego rozć- 
znánie. Co tym końcem powićdzianego so- 
bić usłyszy, powinno być krótko i tášnié 
wyrażone, nić wchodząc z nim w żadne dy- 
sputy, zarzuty, spékulácyé, RAA 
w dius 
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w długie wywody i uprzykrzone lekcyć. 
Náprzykľad: tdk trzébd , czyń to á nić 
czyń owego, tikźlć , ták dobrzé. Te, mó- 
wię i tym podobne wyrazy nićchay pò- 
ty beda dla nićgo zupełnym i naymocnićy- 
szym obowiązkiem pełnienia, póki się w nim 
nić pokażć sposobność do poięcia inszey 
obligacyi. jeśliby się od tego, w czem 
go nápominasZ , nie mógł wstrzymać sam 
z sićbić > zagródz mu zupéľnié droge do 
przóstąpienia i tak go zćwsząd niépodo- 
bieňstwem rzéczy sámey obtocz , żeby nie 
mogł dopuścić się. Co masz pozwolić , 
pozwól ná pierwsze słowo, béz ićgo po- 
 chlebstwa, náprzykrzenia i wymuszenia. 
Pozwalay chętnić, odmawiay niéchetnié : 
byle raz dane odmówienie , nić było odwo- 
Táne. Nićch to twoiesłowo, Nié, poczy- 
tuić u siébié zá ostatnią zaporę , ktôrey- 
by žadnem kofátániem zľamáč nie mógł. 
Drugim stopniem potrzébney Instru- 
kcyi w sprawach morálnych ma być wła- 
sne ićgo doświadczenie, aby takiegoż do» 
brego i złego doznał sam ná sobić przéz 
skutki z uczynków wynikające , iakie mu 
się pierwey oznaczało przestrogą , dozwo- 
leniem, mágána i zabronieniem. Wiele 
pokładay na takowey práktyczney náucé : 
bo. oná i niéwatpliwa ufność twym napo- 
mnieniom sprawuić , i umysł młodego przy- 
nagla do miárkowánia się , i wszélkie wybiia 
uprzć- 


uprzedzenia, ińkie sobić częstokroć możć 
uroić w głowić naprzeciw używanym od 
ciébié przestrogom i postepkom.  Alć oraz 
miey się w tem wszystkiem ná wielkiey 
ostrożności. 1 tak póki się dobrze zacho: 
wujé , nić potrzébá i niébéspiéczno pu- 
szczáč go na sprobowánie złego: zawszć 
bowiem wárowničysza będzić sama niéwin- 
ność, niśli po iey utracić doświadczenie. 
Wytkniey mu raczey złe skutki z przéstep- 
stwa na inszych ludziach , gdy go sie iá- 
wnić dopuściłi, obieráiac w tey miérzé taki 
przykład, żeby z niégo powziął i wyrozu- 
mienie i obrzydzenie wytkniętey wady. 
Spraw to nawet w potrzćbić , aby z cudzey 
winy którą mu wystáwisz zá przykład , 
mógł spaść na nićgo iaki zły skutek z wła- 
sna iégo szkodą i przycierpieniem.  Dozna- 
wszy bowiem na sobić naruszenia własno- 
ści i tey przykrości (jaka ludzić ponoszą, 
kićdy, naprzykład, ićden względem dru- 
giego postapi nićsprawićdliwić „ niérzétél. 
nić, nielitościwić i niegrzecznić + przéko- 
na się tem samem nayprędzey , dla czégo 
występek szkodliwą rzécza á cnota poży- 
tćczną musi być koniécznié. 

Gdy w iakiey, podług nićgo., tru- 
dniéyszey okoliczności cnotliwić i uczciwić 
się sprawi, nićch w też tropy poczuić się 
być za to szczęśliwym : nićchay oraz roż- 
waża zá pomocą twych uwag , žé ten uży- 
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ték szczęśliwości zá dorobkiem , žé tá ko. 
roná zá poprzedzaiącem idzie zwycięstwem. 
I żebyś go ićszczć lćpiey przeświadczył o 
tey prawdzić , day mu ią poznáč na przé- 
ciwnym przykładzić , ukazuiąc iż dla tego 
ten i ow ićst pozbawion podobnego dobrá, 
i nawćt biedę ponosi, žé tak sobić nić 
postąpił. l 

Zálecálac mu potrzébę iakiey cnoty , 
którą w nim ugruntowáč zamyślasz, nić 
omieszkay przy tem postawić go w takiey 
okazyi, iżby konićcznić sam żądał tego 
- od drugich aby sie z nim obeśli podług 
przepisu teyżć cnoty. Kiedy zaś, mimo 
twey pilności i zabiegów , dopuści sie złey > 
sprawy , nić tylko nić dozwalay , aby przez 
to zyskał co sobić zakładał „*nić tylko nić 
zagradzay, áby wynikaiącey stąd szkody 
nie miał przycierpieć ná sobić > álé owszem 
spušé ná nićgo i więcey umyślnić nárza- 
dzonych złych skutków.  Nićch náprzy- 
kład za rozmyślne kłamstwo poniesie ká- 
rę zawstydzenia i háňby: nićch *wten* 
czas nić znaydzić wiary, kićdy mu iey 
naywięcey potrzćba: niéch en ićden z po- 
między inszych będzić wyłączony od dá- 
nia świadectwa, nićch na niégo pádnié 
porozumienie o złą sprawkę , kićdy ićst ić: 
szczć táyno kto ią zrobił; nićch nawet 
podany bedzié ná przykrość nićwinnego 
oskarżenia. Słowem wé wszystkich mło- 
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dego postepkách, tak w dobrych iáko i 
w złych, przéplatay zawszć ile można uwa: 
ge praktyką, słowa przykładem , przykład 
doświadczeniem, i ićdno drugiem popie: 
ray. 

Cokolwićk przéz takową práktyczna 
náuke zásádzisz., uda się pomyślnić i bę: 
dzić trwáfe , bylćś żadney istotney nić opu= 
ścił kondycyi. Jeśli bowiem dla doświad- 
czenia skutków złego uczynku , wciągniesz 
- go przéz to nićostrożnić w láka inszą wá- 
de ; ićśli narządzone od ciébié okázyé, 
wystawione przykłady , ináczey wcálé iákéš 
sobić zakładał poruszą go i obrócą: iéšli 
w doznawániu káry lub nadgrody dorozu- 
mie się twego zamysłu, nić poczytuiąc te- 
go usiébié zá skutek rzéczy sámey i Uczyn- 
ku, lecz zá wymysł twego nasadzenia i 
zmowy + ieśli to co miało nastąpić njć zá- 
wszć się zjšci dla nićgo, iakćś go przé- 
strzegł „ albo mu poda sposób da odwro- 
cenia i uniknienia ; zaiste tych i tym po- 
dobnych uchybiwszy ostrożności, całe two- 
ie usiłowanie pôydzié ná wiátr, utraci do 
ciébié poufałość i ufność , 4 zamiast cnoty 
nauczy się przéwrotnošci ; biorąc twoie zá- 
biegi zá sidła, i o tem myśląc , iakby się 
z nich wyplatáč mógł nayprędzey. 

Alé náostaték zá powiększeniem lat 
i sił dziecięcia, postąp wyżey : záczniey 
prowadzić umysł ićgo ku wyrozumieniu 

prawd 
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prawd moralnych, ciągłym związkiem uło- 
żonych, iakie się mieścić zwykły w po- 
rządney i na samę uwagę idącey nauce. 
Między tą ostatnią á tamtą poprzédzálaca 
Instrukcyą, tá ićst rożnica: iż pierwsza 
więcey się wykłada na rzecz samę, ná 
zmysły niž ná słowa , na doświadczenie 
niż ná uwagę, ná przykłady niżeli ná do- 
wody : tą zas druga od skutków sięga do 
przyczyn, á uwažálac co zá czem idzić 
i dla czego; wyprowadza z cząstek roztrzą- 
śnionych porządną całość, któraby służy- 
ła zá ićdnostayne prawidło postępków ludz- 
kich: w pierwszey uczy się młody z przy- 
padku i okoliczności, w drugiey sam roz- 
sadza, co záwszé powinien, á co podług 
stinów i ich obowiązków : tamta rządzi 
nim przćz widoczną potrzebę , tá zaś i przez 
wéwnetrzne sumnienie, dopeľniálac tego 
wszystkiego czego tamtey nić dostálé „ dla 
tym mocnićyszego hámulcá od złego. 

Takowa wyższa Instrukcya moralna, 
jaka się w xiążcć Elćmentarney zamyka, 
nić ićst béz pćwnego zamierzenia co do 
granic i oraz układu swego. Kogoż bowiem 
ma oświecać ? oto młodź ; czegoż nauczać, 
ieśli nić obowiązków życia, iakie ludziom 
i obywátélom przystoią? A zatem wzgląd 
ná poięcie wzrastaiącego z látámi rozumu, 
i ná stopnić sił iego, wzgląd ná wszystkie 
obowiązki życia społecznego , te są dwá 
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iédnostáyne celé, z których pierwszy uľo- 
ženiem , drugi ográniczeniem nauki morál- 
ney dla uczniów służącey , kićrować po- 
winny, 

I dla tego, iak w káždey tak i w tey 
umičietnosci powinien być młody prowá: 
dzony sposobem do wyrozumienia i prze- 
konánia nayprzyzwoitszym : ktory zaiste 
nić ićst inny , ićdno postępować z nim od 
szczególnych do ogólnych rzéczy „ od zro- 
zumiátych i wiadomych mu dobrze, do 
niéwiádomych. — Nápomknienie znacznićy. 
szych prawd w ogólności i zachodzącego 
między niemi spoienia , wystawienie cało- 
ści w powszechnych wyrázách okryśloney , 
nie ták ićst początkową náuka, iako rá- 
czey zbiorem i porządkiem nabytey iuż wiá- 
domości ; i tym się tylko naylepiey przy- 
dać możć , którzy ztćgo co umicią , chcą 
się krótko wytłumaczyć lub też przypo- 
mnićć sobié. Alć niéwiádomym i záczy- 
nálacym trzebą iść drogą szczególnego uwa- 
žánia, Ponićważ nić będąc w równym sto- 
pniu znaiomości, nie mogą razem wszyst- 
kiego pomiárkowáč , ani tam widzićć świá- 
tla, gdzić ićszczć sami nić patrzyli. Sło- 
wem, nauka i nauczyciel ná mićyscu 
ucznia stawiać się powinni i wraz z nim 
coraz wyżey postępować. 

Táž moralna nauka wiodąc młodego 
przéz cnotę do szczęśliwości i do ićgo 

rozu- 


16 s 


rozumu mówiąc, ma go prowadzić oczy- 
wiścić i ničomylnié. Prawdą i oczywisto- 
ścią znićwoli umysł, przytlumi przeciwne 
opiniić i przesądy, zjédna dla siébié ufność 
i powagę, umocni naprzeciw zarazić zgor- 
szenia i złych przykładów. Wziąwszy zaś 
prawo natury zá fundament i zá niem 
w przepisach swoich idąc, zakończy się ná 
wyłożeniu Prdwd Politycznego , toićst tych 
obowiązków wząiemnych , iakie w każdym 
kraiu i związku narodowym muszą zácho- 
dzić między Zwierzchnością i pod iey 
obronną pićczą Zostálacemi obywátélámi. 
Nie można z nauki morálney wyłą- 
cząć obowiązków Politycznych , ná równey, 
iak i inne, Správiédliwosci zásádzonych. 
Będąc bowiem wszyscy synami oyczyzny i 
związku pospolitego społćcznikami , wszyst- 
kim też wićdzićć nalćży, czego po nich 
wyciąga powinność takowego stanu. Bo 
nawćt nie masz żadnego tak ubogiey kon- 
dycyi człowieka, któregoby iakie w Życiu 
sprawy nić podpadały pod też obowiązki, 
choćby tylko końcem ubéspiéczenia wła- 
sney ićgo osoby. Alé nadćwszystko bę- 
dzić wićlką potrzebą takowa wiadomość dla 
młodzi w Szkoľách publicznych, maiącey 
rosnąć ná obywatćlów z przyviléiem zá- 
rádzánia o cáľość pospolitą : stad bowiem 
pozna swą oyczyznę, i zagrzeić sćrce do 
iey miłości; stąd się przysposobi be raw 
o 
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do spráwowánia urzedu i do rády, do win- 
„nego posłuszeństwa ku ustawom i roská- 
zom zwierzchności kraiowey. Ea qua ad 
felicitatem Civitatis omnium maximum ad- 
ferunt momentum , ita demum permanere im: 
mobilia Licurgus judicabat , si moribus 69 
educationi civium implantarentur; nam fr- 
mam voluntatem ex his elementis oriri. 
Eam porro voluntatem disciplina , que Le- 
gislatoris vicem gerit, apud juniores effi- 
cito (*) 

I iużby ná tem dosyč, co się dotąd 
powićdziało w ogólności o Morálney Edu- 
kácyi i Instrukcyi. "Postáwiwszy bowiem 
młodego ná drodzé cnoty , i oney ukaza- 
wszy pożytki, izáliž po nim obiecywać 
sobić nie można, żć od tćgo nić odstąpi 
toru, którym iść zaczął przez nałóg , ro- 
zum i sumnienie? Uważaiąc przéciež iak 
się od rządu publicznego formuią domowe 
obyczaić obywatelów ; iak powszechny 
obrot ciała politycznego kićruić sprawami 
i zamysłami członków w niem spoionych ; 
iák , nakonićc wśrzód zgorszenia powszć- 
chnego, trudno ićst uchowść nićwinność 
młodego á łatwo bardzo skázič ia w dál- 
szym wieku ićgo przez te przykłady do 
złego, okázyé i ponęty , które z niépo- 
rządnego stanu spółćczności wynikać mu- 
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szą; przez wzgląd takowych uwag; 14 
szczć ićdnę przydać należy przćstrogę, ná 
pokazanie przeż co Instrukcya Morálna stá- 
ié się ničskutéczna. 

Winni temu wprawdzié Rodzicé i onych 
pomocnicy , kiedy albo niéusilnié álbo nić- 
umičietnié chodzą około nauczenia życia 
cnotliwego. Ztemwszystkiem i naylćpsze 
ich usiłowania , zawisły ostatecznié od Rząż 
du publicznego i ićgo Polityki, która iést 
panuiącą mistrzynią w morálnosci całego 
národu: 

jakoż możć tenžé rząd, przez swą 
naywyższą władzę i ustanowienie , przy- 
musić każdego do sprawićdliwości i rzé- 
tćlności + sama zaś moralna náuká nie 
możć tylkó zachęcić: on pôd gotową kára 
i nadgrodą roskázuié ; tá záś ostrzega rá- 
czey i wywodzi co się komu godzi lub 
nić godzi: on wszélkim niebespićcznym 
žadzom i zamysłom zábiegaiac , możć ie 
zatamować kićdy trzébá, albo obrócić ná 
dobre kićdy można, albo nić dać pożyć 
dostgpioney przez nić korzyści z krzywdą cu- 
dzą, albo nakonićc uprzątnąć wszélkie oká- 
zyć i zaczepki, któremi się wskrzeszálac 
zápalála > Nauka zaś morálna ićśli sie z 
žadzami czlowiéká pásuié, to ná samę 
naywięcey wćwnętrzną pérswázy3 , i w tey 
pérswázyi ná sam ráchunék pożytku albo 
stráty > ráchunék trudny bardzo w samym 
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upalć záletey pásyi, lub tež iuż. niewczćsny 
po wybuchnieniu oneyżć. > Krótko mówiąc, 
powszechnym Edukatorem obywátélów , i 
tworzydłem ich postępków , ićst Rząd pu- 
bliczny : i póty nauka morálna będzić koń- 
czącą się ná spekulácyi wiadomością, póki 
ustawy králowe nić będą zgodnić ićdnoż 
z nią trzymać; przepisywać i ćxekwować 
pod obowiązkiem káry i hadgrody pćwney. 
Inaczey Ani rząd szczęśliwy -béz cnoty, ani 
cnota ugruntowana bćz popźrcia i przy- 
kľádu iego. Stwierdza te prawdy i záswiad- 
cza Historyia wszystkich narodów poká- 
zuiąc, lák podług odmiany rządów ná lé- 
psze czy ná gorsze, odmienne nástepowá- 
ły czyhý i zamysły w - <wrikiewi ié: 
dnegoż kråita 

Mówią pospolicić z Horacyuszem iż 
sa nadaremne prawa béz obyczálow ; qui 
wane fine moribus prosunt leges? Lecz skąd- 
że naybárdziey zászczepiála Się i krzewią 
pánuigce obyczaić, ieśli nić od Ustaw i 
Przćpisów kraiowych , podług któtych ká- 
ždy się uktadáč musi w prywatnych i pu- 
blicznych intérésách? Czégoż dokażą same 
słuszności maxymy , kićdy idąc droga prze- 
wrotności; možna się nić bać Praw i s4- 
dow; i nawćt znaleść gotową obronę ná- 
przeciw obwinieniu spráwiédliwemu ? Nikt 
nić bedzié nadaremno złym lub dobrym £ 
baud facile quisquam- gratuito bonus ett 
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(*) Od rządu zaś , práwodawstwá i exékucyi 
ićgo zawisło, aby cnota nić zostawałą béz 
nadgrody, przestępstwo béz káry, zasługi 
béz względu, rozwiozłość béz hamulca, 
krzywda bćz otrzymania sprawićdliwości. 

Nić przeto ićdnak opuszczać należy 
ćwiczenia młodzi w cnotliwych postępkach. 
Dobra bowiem Edukácya , choć iuż nić lu- 
dziom to przynaymniey dziéciom do ná- 
prawy posłuży ; czyniąc ich oraz trwál- 
szemi náprzéciw zarazić i zgorszeniu pá- 
nuiącey Polityki. Dobra zaś, á ta powszć- 
chna i ustawiczna Instrukcya w morálno- 
ści, wydać musi nakształt słońca powszé- 
chne światło; zá którem znikać będą'z oczu 
ludzkich ciemności, i wraz Z niemi wylę- 
gnione błędów poczwáry. Każdy ná ten 
czas uyzrzy , skąd początek nićzgody i uci- 
sku w towárzystwié , skąd niézáwodny rá- 
tunék : á widząc wszyscy oczywistość pra- 
wdy i stan rzetćlnych swych intćrćsów , 
niépodobna ićst prawić, aby nić chciéli 
lub też nić umićli postawić się ná drodzć 
szczęśliwości , w prywatnem i publicznem 
Życiu. 

Alé nakonićc, na popárcie zászcze- 
pioney cnoty z młodych lat, i bardzo tru- 
dney do uchowśnia, przy tylu trwaiących 
przeszkodach , bedzié osobliwszą pomocą 
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Nauka Chrzésciaňska.“ Która iáko ićst szko- 
łom narodowym przez wszystkie Klasy 
ciąglć wyznaczona, ku poznaniu Wiary S. 
idrógi do zbawienia; tak też mocą swych 
obowiązków i świaądćctwą Boskiego, utwier- 
dzi to wszystko na sumnieniu młodego , 
czégo ná rozum i ná skutki dochodził z mo- 
rálney náuki. 
Przystąpmy iuż do inszych szczegól- 
nićyszych Przypisów „ w których nić ták så- 
má w ogólności Edukácya i Instrukcya Mo- 
ralna bedzié się rozbierać , láko ráczey to, 
co ićst dla Uczniów położone. Ma ie 
wszystkie przćyzrzyć pilny Nauczyciel ; 
chcąc wyrozumieć i cel przedsięwzięcia 
Książki Elémentárney , i sposób z nią się 
obchodzéniá w nauczaniu. Stąd náwét zdo- 
będzić się łatwo na własne uwagi, któ- 
rych po nim częstokroć będzić wyciągał 
umysł dzićcinny , dla tym lépszego poięcia 
i wpoienia prawdy. Po wićlu mićyscach , 
rzócz natrącona w samey Książcć , bedzié 
głębiey 1 obszerniey rozbierána w Przypi. 
sich. Czego podług zdárzoney okoliczno- 
ści możć Nauczyciel użyć i dla uczniów ; 
byle skromnié , byle nigdy nad ich potrzé- 
bę isiłę. Lćpiey bowiem że mało umieć 
będą, niż żeby wićle się razem ucząc i 
przed czasem , nic prawdziwić nić umiały., 
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1. 16. (*) łatwo potem otrgymuiesz od 
nich, czógo żądasz. Przystósowanie Morálney 
Nauki do poięcia młodych, na tem nay- 
więcey zawisło; áby ia wyprowadzać zę 
świadomych im rzóczy, i oraz Zrozumiá- 
łemi słowami wykładać. Gdyby się było 
tak rzekło: żć przez roxtropność , wstrze- 
migźliwość , pilność, rzetelność i grzóczność, 
albo ná miéyscu tychżć wyrazów, ogól- 
nięy ićszczć žé prxéz cnote szczęśliwym się 
uczynisz; izaliż natenczas ca iasnego wi- 
działyvby w dzićwiątym lub dziesiątym ro- 
ku zostálace dzićci, i pierwszy raz nád 
porządnym rozbierániem moralności zástá- 
nowionę ? Tu zaś wyrażone przypadki i 
uczynki, od których sie rzécz záczyna, 
sa szczćgólne, są im ználome z doświad» 
çzenia ną sobić, ji ná inszych; i ieśli 
gdzić jaka ogólność się kľádzié , ta záwszé 
Z tą, ile być możć ostrożnością ; aby ią 
lub z nabytego iuż od sićbić oświecenia , 
lub z przełożonych im pierwey szczegól: 
ności i wzorów wyrozumiewać mogły. 

I to takżć ciemną byłoby drogą, zá- 
cząwszy z niemi od istot i względów umy- 
słowych, iakiemi są naprzykład w mò- 
Wieniu , cnożd, poczciwość, práwo, Bc. ták 
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Kartę; drugą wiersz ná teyžé karcić, 
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onęż wyrażać słownić, iákby były oso- 
bámi żyiącemi, udzićlne ićstćstwo: i wła- 
dze mśiącemi, naprzykład cnotá ci kažé, 
lub xdbrania, Zostaw ten kształt mówie- 
nia dla biégléyszych , z dziććmi zaś mów 
po prostu , mów od sićbić, nić od cnoty : 
i bedziészli miał potrzebę sam go użyć dla 
hich, lub nauczyć użytego w iakiey Książ- 
cé? wytłumacz pierwey zamkniętą w nim 
myśl przéz inne wyrazy, dobrzć iuż im 
znajome. Ládá bowiem pozór możć uwieść 
dzićci, przy nicuważney żywości i imái- 
nacyi; 4 przéto łatwo uwierzą, žé ićst 
tem w sobić i rzécz i myśl o niey, czem 
ią być wyražálacego słowa podobieństwo 
okazuje. Stąd to zńiste nie mało błędów 
į przesądów poszło; czego dowodem sa 
panuigce po narodach opiniić , do ich ię- 
zyká i słownego skiądu przywiązane. 


2. 7. Źló. ci ićst i przykro. Z prze- 
łożenia kilku uczynków za niemi nástepu- 
iących, wnosi się tá ogólna prawda; że 
tak siąąpospolicić każdemu dzičié „ 1ák so- 
bić postąpi : którą záiste i wczęśnić i nay- 
bardziey okazywać trzeba, láko istotną 
pobudkę do czynienia i poznania tćgo, co 
przystoi czynić człowiekowi. 

Jakoż , ićśli nic złego lub dobrego zá 
uczynkiem niéwynika ; ieśli też same przez 
się wynikálace skutki, będzić w mocy ná- 

szey 
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szey odwrócić , albo im się odiąć przez nić 
czucie pochodzącey stąd bołeści lub rádo- 
ści, którą w nas i w inszych spráwuia: gdzież 
påtenczás znaydzić się obowiązćk, gdzić 
moc ićgo w kićrowaniu spraw dobrowol- 
nych? skąd różnicą widoczna złości i do: 
broci miętzy temiż sprawami ? poco ná- 
wćt i láka Morálna nauka? Alé ináczey 
Bog postinowił : z légo układu wszech 
rzóczy, nasze spráwy mála swôy skutek 
taki a nić inny: my zaś ićstćśmy czuli, 
i przez uwagę nád temžé czuciem bolć- 
snym lub radosnym , czyniący różnicę złe» 
go od dobrego. Ktôremi to srzodkámi dá- 
iac poznać wolą swoię, i ničodmienne prá- 
widlá wszćlkich postępków , nic więcey 
ku rozporządzeniu naszemu nić zostawił, 
oprócz ićdney wolności w obieraniu, i zasłu- 
gi w wykonywaniu. Deus consilium, EF 
linguam, €$ oculos , 65 aures dedit illis... 
Sensu implevit. cor` illorum , E9 mala 65 bo- 
na ofłendit illis... Apposuit tibi aquam 69 
śgnem ; ad quod wolueris porrige manum 
tuam (č) 

Cokolwiék zatem trafi ci sie praydá- 
tnego , czy z historyi, czy ze świeżych 
przykładów, czy z okázyi dyskursu i in- 
nych iákichkolwiék bądź okoliczności; nić» 
omieszkay użyć na potwierdzenie. ucznio- 

wi 


(+) Ecclesiast: cap: 15. 17. 
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wi tákowey fundámentálney prawdy. Zta 
atoli potrzebną ostrożnością : aby naprzód, 
jle można, dotkliwsze i tuż po uczynku 
idące skutki wystawiać mu ; aby powtóre 
z woli i warunku ludzkiego spadálace po- 
minawsZy „ do niéuchybnych przez się udá- 
wáč się naywięcey ; aby potrzécie te opu- 
szczać , które zbyt dalekie i nićwyrozumią- 
łe ićszczć , lub od niego wcálé nićdoświad- 
czone znayduią się. ` Idzić tu bowiem o 
przekonanie go wprawdzić podług poiętno- 
ści; tyle zaś ze słów twoich rzecz całą 
wyrozumi „ i ná nie szczerzć przystánié, ile 
z własnego uczucia i doświadczenia zá pra- 
wdziwą w sobié uzna i rozsadzi: ináczey 
wszystko się zakończy na czczey formić 
nauki, bardziey do przytłumienia lub oma- 
mienia , niž do oświecenia rozumu służą- 
cey. Nićch także wprzód dzićci poyma 
cnotę iáko swòy pożytćk naybližszy , á 
występek láko własną szkodę „ nim beda 
mogły w inszych wyższych obowiązkach 
rozpatrzyć się zá powiększeniem rozumu , 
oraz wyrozumićć bćz zgorszenia, dla czé- 
go częstokroć drogą niécnotliwych udáié się. 
I ićśliby które z nich zarzuciło ci pomyśl- 
ność nićcnoty , fundując się ná iakowym 
przykładzić w szczególności z natenczas 
mofész między inszemi dać mu tę odpo- 
wiedź: gdybym zé wszystkiemi okoliczno- 
šciámi znať tg osobę , ktorą mi poddiesz zá 

przy- 
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przykład, pokazałbym ti, iż žlé czyniąc 
więcey oná nićrownie dozndić utrapienia , 
nisli szczęśliwości. Z sámego też pozoru sq+ 
dzić nie można : bo, idk mowią, nie wsty- 
stko złoto co się świeci , nie każdy wósoły 
ço się śmićić, 

Lecz żeby się tem lépiey ićszczć w ży- 
ciu cnotliwym zakochały, io ićgo potrzć- 
bić przekonały, powinna zupełnić zgadząć 
się poprzedzaiąca Edukácya z dawaną In- 
strukcya , i ićdna od drugiey być popierana 
zarowno. Dóm naprzód Rodziców „ Szko- 
Ja Náuczycielow , obcowanie domowników 
i towarzyszów , potoczne przykłady , sprá- 
wy i dyskursá, słowem wszystkie okoli- 
czności do tego zmierzać máia ; aby młòdź 
niédoznawálá nic odmiennego w práktycé 
i doświadczęniu, co ma usłyszćć w Mo- 
rálney Instrukcyi, I tak naprzykład; ieśli 
dziecię nauczy się roškázywáč , i przez 
roskázy dostępować wszystkiego > ićśli dla 
pobľažánia i pićszczót nic mu nápierálace- 
mu sie nié bedzié odmôwione , lub przéd 
czásem i nád miáre doznáney od niégo po- 
trzéby dostárczone > zápéwne po sobié sá- 
mym miárkuiac się natenczas, osadzi to 
u sićbić zá fałszywe lub wcálé niépotrzé- 
bne, co mu sie z książki powiada w te 
słowa: gdy inszym rad usługuićsz i zd po- 
moc uczyniong wdzięcznym śćstes; łatwo 
potem otrzymuśćsz od nich, czćgo żądasz, 

Toż 
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Toż samo przystósuy i do inszych uczyn- 
ków, których zaletę lub naganę będzićsz 
mu wywodził ze skutków następnych. 
1 lubo możnaby pokazać, žé lepszą nam 
zawszć usługę i pomoc prędszą sprawuić 
grzóczność i wdzięczność ku inszym , niž 
sam groźny roskaz i przymus; tákowey 
ićdnak popieranie prawdy ićst przytrudniéy- 
sze dla dziecięcia, i oraz bardzo mu przy- 
kre, iako iuż przyuczonemu nad drugiemi 
panować, Nié on tćdy, lécz nasze wy- 
mysły , prétensyé , postępki i przykłady , 
które go od początku życia powodowóły , 
są naywięcey przyczyną tćgo; żć i przez 
naylépsza Instrukcya mało się oświeca, á . 
mniey ićszczć zagrzewa do dobrego. 

A tu się widzićć dáié , iák wiéle ná 
poczatkowey w domu Edukácyi polega. Od 
niey zaczyna się pierwsza uprawa sposo- 
bności dziécinney , pierwsze násioná złych 
lub dobrych owoców , pod ta ićdyną wić- 
ku ludzkiego chwilę , kićdy ićszczć ledwie 
co znayduie się do poprawy lub oducze- 
nia. Publiczna zaś, buduić na zółożo- 
nym iuż fundamencie , móaiąc przytym 
z wiéla do czynienia. Možé oná wpra- 
wdzić pogorszyć, iák i tamta: lécz gdyby 
z domowey dobre początki wychodziły , tá: 
twieyby było dla publiczney , dać wzrost 
przyzwoity w cnocić i náucé. 


1. tp. 
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2. 10. i tdk sobić postępował idk truć- 
bd. Lubo inna rzécz iest wiedzićć , a in-, 
na czynić, przecież obiédwié służą nić- 
rozdzielnić człowiekowi; iako stworzeniu 
maiącemu się kićrować w sprawach przez 
rozmysł, i przez własne sprawy dochodzić 
przyzwoitey szczęśliwości. 

Czynienie w dzićciach zawisło nay- 
więcey od wprawy , okazyi , przykładów , 
towárzystwá i tym podobnych rzeczy, ktô- 
re wcalć są zostawione w ręku starszych , 
niemi rządzących. Byle takowych srzod- 
ków użyć umiała roztropna Edukácya, po- 
trafi nawćt przełamać i te záwády , które 
mogą pochodzić z samey większey lub 
mnićyszey skłonności dzićcinney. Pozná: 
nie zaś tego co i iak trzeba czynić, przy- 
nićsić im ná ten koniéc dawána nauką mo: 
rálna. 

Nié naléžy z niemi przestawać, áni 
ná sámey Instrukcyi, ani ná samym 'śle- 
pem czynieniu : i to i tamto byłoby równić 
błędem , nićzgodnym z naturą człowićka i 
z potrzébámi życia społecznego. Trzeba 
aby młody zaczynał od nałogu dobrych 
uczynków ; bo tym sposobem łatwicy sie 
nauczy być cnotliwym. Lécz niéch tákžé 
z wolną oświeca się w potrzébié i przy- 
stoyności spraw nawykłych , lub náwy- 
knienia godnych : co mu iako ułomnemu 
w cnocié będzić służyło ná zawszć zá nie- 
małą podporę. j- 
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Jakoż zá obróceriem oczu ná tá: 
kowe światło , obćzna się, utwierdzi i zá- 
kocha w swych obowiązkach. Nić ták ł4- 
two natenczas, Ználac prawdziwą różnicę 
złego od dobrego, póydzić zá przeciwną 
namową , przykładem , zgorszeniem, i przé- 
miiáigcemi náksztaľt mody opiniiami. Pre- 
dzey się postrzéžé w omamieniu pásyi, 
niébéspiéczeňstwié okázyi , i w obwinieniu 
własnego sumnienia. Bedzié się oglądał 
w czynieniu ná bliższe i dńlsze, rzetelne 
ipozorne skutki: będzić umiał požyték lub 
szkodę intérésu prawdziwego z mniemá- 
nym , szczególnego z pospolitym porówny- 
wąć. A przéz takowy wzgląd ná sićbić , 
ná rzćczy i ná związćk onych , tam się znay- 
dzić wspartym posiłkami wićlu pobudek , 
gdzićby ślepota szwankować musiała. Ná- 
koniéc na złem i dobrem morálnem znála- 
cy się człowićk, ieśli nić dla sićbić , to 
przynaymniey dla drugich stać się možé 
przydatnym, używaiąc swego świata ná 
skićrowanie błądzących , popieranie przy- 
tłumioney prawdy i nićwinności. Rádá 
takiego przyiacićlska , przestroga i pérswá- 
zya, prędzey wyprowádzi z błędu , prę- 
dzey wywyższy cnotę i ochydzi wystę- 
pék, niż innego, Który ićdynić przykła- 
dem i opiniia zwykł cenić sprawy ludzkie. 

Mogłaby ićszczć więcey dokazać In- 
strukcya, gdyby iey moc w poruszaniu 

woli 
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woli do dobrego, nić była osłabiona ňás 
szemi przeciwnościami. Niéch bedzié, iák 
należy, zgodna Bdukacyia z nátura, do- 
mowa z publiczną, Edukácya z Instrukcya, 
Prawodawstwo Polityka i opiniie Z taż» In- 
strukcyg; á tem samem poydzić młody 
chętniey i státéczniey za przekonaniem 
prawd morálnych. Bo co mu rozum przy- 
stoynego w obowiązkach ukażć , toż samo 
będzić zgodne natenczas z pospolitą życia 
praktyką i obtaczńiącemi go zćwnątrz po- 
budkami, które dobrym przedsięwzięciom 
naywięcey odporu lub pochopu przynoszą. 
Z czego wszystkiego pomiśrkuić sie 
łatwo Nauczyciel, do iakiego ma dążyć 
pożytku; ucząc moralności; i iák ią łączyć 
zawszć z potrzebną praktyką, Nić będzić 
iednak wchodził z dziććmi w takowe wyż 
sze uwagi : pokažé im ráczey ná tem 
mićyscu różnicę i związek między czynie- 
niem i poznaniem , wytykaiąc ićdno i dru- 
gie ná potocznych robotach, dobrzé im 
świadomych ; wzbudzi tákžé ochotę do ná- 
bycia tey nauki życia: czego łacno doka- 
że, byle ich wprzód zástánawiať pilnié 
nád tem, co same czynić zwykły, i ia 
kich na sobić doznawać skutków po uczy» 
nieniu, 


ž. 13. która sig wowić Mordlną ndu» 
ką. Nazwisko Morálny, wzięte ićst z Tá: 
cińa 
v 
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ži 
cińskiego słowa Moralis : moralis záš pos 
— szło od wyrazu mos po naszemu obyczay. 
Zwáno ią przedtem pospolicić Etyká + co 
znaczy z Gréckiego nauka o obyczdidch. 
Zobaczmy teraz około iakich spraw 
zabawia się Nauka Morálna. wiele się 
dzičié w osobić każdego żyiącegó człowić- 
ka, béz woli i rády ićgo: takie ićst ro- 
śnienie, starzenie sie , trawienie , oddychá- 
nie, bieg krwi c. Wiéle on sam przez 
się czyni, podług własnego rozmysłu. Te 
tylko drugie sprawy należą właściwie do 
Morálney nauki > i môga się znowu dwoi- 
šcié uważać , raz mordlnić toićst ile sie 
ná nie czyniący człowićk przez własny roz- 
myst i wolą nakłania : drugiraz fiżycznić, 
kiedy to tylko co się w ich robieniu ná 
sam zmysł wydáié, upatrywść będziemy. 
Gdyby władnący człowićk swemi sprá- 
wami, równie władał iich skutkami, po- 
dług własnego upodobania > mógłby naten- 
czás béspiécznié wszystko czynić, i w czy- 
nieniu ná nic się nić oglądać. lnáczey áto- 
li Bóg nim rozporzadziť. — Opátrzyť go 
wprawdzić darem wolności, darem rozu- 
mu, aby znał co ma chcićć, i chegc wy- 
konywał; alć oraz okryślii go zćwsząd nić- 
przéľamánemi granicami złego i dobrego, 
przéz nádánie takich A nić innych własno- 
ści, które i lemu i innym rzeczom z nim 
się na ziemi znayduiącym, służą w szcze- 
galno- 
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gólności. Mogąc tedy dopuszczać sie czé- 
go zćchcć , musi się oraz miárkowáč, iak- 
by postąpić należało bćz szkody i szwán- 
ku: álbo ináczey mówiąc, potrzébuié ko- 
nićcznić Z natury swoiey lákiego péwne- 
go prdwidła , ktorymby się w dobrowolnem 
czynieniw kićrowal. [to więc ićszczć na- 
léžy do uwažánia w sprawach morálnych, 
iók siç mdią do służącego im prawidłó. 
Ná zgadzaniu się z niem , dobroć ich mo- 
rálna zawisła ; złość zaś ná sprzéciwiániu. 
Słowem niemasz morálney sprawy, áni 
w sprawić winy lub zasługi, bez rozézná- 
nia i woli własney czyniącego ; niemász 
złey lub dobrey „ béz oznacząiącego tež rò- 
żnicę práwidľá. 

Przéz takowe zás iédnostáyne záwszé 
i wszystkim zarówno służące prawidło , ro- 
zumie się Práwo przyrodzone: toićst prá- 
wo, wyciągnione z natury człowieka , i 
tych rzéczy ziemskich , z któremi on ma 
ničodbity związek przez własne potrzeby. 
Est quidem vera lex natura congruens, dif- 
fusa in omnes, constans, sempiterna... 
qua neque probos frustra jubet aut vetat, 
nec improbos jubendo aut wetando movet. 
Huic legi nec obrogari fas est, neque de- 
rogari ex hac aliquid licet. . . Nec vero 
aut per Senatum, aut per populum solvš 
bac lege possumus, Nec erit alia lex Ro- 
me, alia Athenis, alia nunc , alia posthac. 

Deus 
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Deus legis hujus inventor , lator: cui qui 
non parebit „ ipse se fugiet ac naturam bo- 
minis aspernabitur, atque hec ipso luet ma- 
ximas penas. (*) 

Ani ićst trudną i dáléka rzécza po- 
znać toż przyrodzenie, ile trzeba podług 
naszego stanu. Odzywa się naprzód w ka- 
ždym z nas przéz dotkliwe czucie; któ- 
rem albo sami z sićbić , albo z porusze- 
nia na zmysłach od rzeczy zewnętrznych 
ićstćśmy uięci. Drugi sposób poznania 
onegoż , ićst doświadczenie ićdnostayne nas 
samych i inszych: króre nić bedac czem 
innem tylko kilkokrotnem potwierdzeniem 
wszelakiego czucia , daić nam przéz to wię- 
kszą i péwničysza ználomosé rzeczy przy- 
rodzonych. Nakonićc rozmáitemi siłami 
umysłu naszego obdarzeni, możemy to 
wszystko co się czuło i doświadczyło, przy- 
pominąć i wystawiać sobié , wystawuiąc 
uważąć , uważając iedno z drugiem poró- 
wnywáč, á stąd dochodzić i sądzić co nam 
prawdziwić ićst szkodliwe lub pożyteczne, 
z naturą naszą zgodne lub oney przeciwne. 
I byle nasz sąd był samego doświadczenia 
wiernym składem, nic do nićgo nić wno- 
sząc z własney chęci, domysłu i opinii ; 
byle takżć uważaliśmy to wszystko , co 
ićst w naszem ezuciu álbo nić ićst, béz 
c do- 


(+) Cice: de Repu: lib: III. apud Lačtantium. 
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dodatku lub umničyszenia + tak mówię szu- 
kálac , znaydziemy prawdę i w niey upé- 
wnienie. k 

Nić trzeba ićszczć w związku blisko 
sićbić położoiych rzeczy, brać iednego zá 
drugie. Z przyrodzenia naprzód ták nam 
ludziom , iako i innym rzeczom ziemskim 
służącego, niby z xięgi otwártey mamy 
czytać i poznawać prawo: álé pierwszym 
iégo początkiem ićst Bóg Stwórca wszech 
rzeczy i Prawodawca naywyższy; co samo 
powinno być dla nas naymocnićyszym obo- 
wiązkiem w moralności. Možé wprawdzie kto 
samochcąc nić być powolnym prawu, przez 
złe użycie wolności ; lécz nić ićst w mocy 
ićgo zostóć szczęśliwym , postępuiąc przé- 
ciwnemi temuż prawu krokami. Nic ták- 
Żć nić zachodzi przeciwnego między nim 
i zachowaniem iégo, á wolnością przyro- 
dzoną człowieka, bo toż samo ićst oczywi- 
stym przepisem prawa , co być možé nay- 
lepszego do obrania dla wolności ; chybá 
žé ią zá swawolą brać będziemy , albo zá 
ślepą wolność szalonego. Náostáték rozum 
nasz, nić ićst prawem ale śrzodkiem do 
poznania onegoż : nie w rozumić tedy, 
lécz rozumem i siłami ićgo , trzeba szukać 
tey ićdnostńyney rćguły. Kto ią „wyciąga 
z układów swego myślenia, 4 nić z myśli 
zupółnić zgodnych z przyrodzeniem i po- 
stawą ićgo; ten zamiast prawą čb be- 

zić 
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dzić miał czczy płód šwey imáinácyi , od- 
mienny podług każdego głowy. w iedney 
tylko głowić myślącego mićysce znaydu- 
iący. 

Kľáda nićktórzy różnicę między prá- 
wem náturálnem , 4 Morálna náuka ná niem 
zásádzona , powiadaiąc iż prawo ukázuié 
co się godzi lub nić godzi czynić , Etyká 
zaś naybárdziey zaprząta sie nakłonieniem 
woli dobrego, i podaniem sposobów strzé- 
gacych od złego. Fus natura docet quid 
homini. sit faciendum omittendumve. ‘Rete 
ergo nonnulli jus natura theoriam Ethices 
vocarunt 4 qua in primis in eo occupatur + 
ut modum virtutis assequende demonstret 3 
ut inclinet fłellatque voluntatem ad. rette 
faciendum. (*) 

Lecz nić przecząc wcálé tym z woli 
piszącego wynikaigcym granicom, i stąd 
następuiącyni podziałom , można z inney 
miary twierdzić, iż kto w dokładnić podá- 
nych rozpatrzy się obowiązkach morálno- 
ści, tem samem znaydzié pobudkę , 4 
z uwagi nád sobą, znaydzié sposob do 
wypełnienia onychžé. Resztę zaś trzébá 
zákľadáč na dobrey Edukácyi dla dzieci, i 
ná dobrem Práwodawstwié dla ludzi. Gdyż, 
iak się iuż rzekło, same przez się morál- 

Cz "ne 


(*) Chrift: Baumeifter , in Elementis Philoso- 
phiw Recentioris ad nsum Juventutis. 
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ne máxymy, albo nićpodobne, álbo bár- 
dziey chwalebne niż użytéczne będą się wy- 
dawać źlć wychowanym i rządzonym oby- 
watćlom. 


2. 15. śdk i ty i káždy człowićk ma 
postępować z sobą sámym i z drugimi, dby 
á tobié i nikomu nie było źle, dlć dobrzé. 
W tey całey słow osnowić , kładzie się tá- 
kie ograniczenie Morálney nauki, iakie od 
dzićci możć być wyrozumiśłe , á wniésio- 
ne łatwo z poprzédzálacych uwag; i ná 
którem dosyć mála , dla wystawienia sobić 
celu i użytku pierwszy raz słyszaney pá- 
uki. Zeby atoli tym lćpiey w nim się roz- 
patrzyły , trzeba ich zástánowié nád dwie- 
má osobliwie rzeczami. 

A naprzód mála uważyć , iż gdy co 
czynią, czynią to albo względem siébié , 
albo względem drugich łudzi. Ten dwoiá- 
ki wzgląd zachowany ićst umyślnie w wy- ` 
liczaniu uczynków wyżey przytoczonych, 
które tu z niemi powtórzyć nić zawądzi ná 
ten konićc. Będzić im toż samo pokázy- 
wał Náuczyciel ná ich potocznych sprá- 
wach i zabawach : swoie potem własne czy- 
nienie i inszych ludzi , byle im znaiomych, 
poda zá przykład; áby się upćwniły iż 
w sprawić każdego i wszystkich, ićdem 
z tychże dwoistych względów znayduie się. 
Nićch nawét upátruig go same i zágády- 
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wśią, gdy im láka sprawę przywodzié bę- 
dzić , i przéciwnié czyniąc Z niemi te ro- 
bote na przemiany. A stąd dopiero po- 
miárkuia się, dla czego traébá każdemu 
umićć z sobą, umićć i z drugiemi postę- 
powść ; dla czégo też dwoistego gatunku 
postępki obćymuie nauka Morálna. 

Ostrzćżć ich iészczé Nauczycieł , iż 
co oni to i każdy z ludzi wićdzićć ma i zá- 
chować w czynieniu; aby nić rozumiały, 
iak częstokroć bywa, žé nikt krom nich 
samych, nić podpada równym potrzébom 
i obowiązkom. Tákowym błędem zarażać 
się zwykły od rzéczy do siébié stôsowáney, 
biorąc ią albo zá ciężar narzucony , álbo 
do czasu tylko służący, póki nić urosną. 
Gdy sie záš równo podłegłemi zobaczą 
w tey miérzé , przez porównanie zé stár- 
szemi i z innemi, chętniey na wszystko 
przystawać będą; 4 samym przykładem po- 
spolitym , i potrzéba osłodzi im się wszeł- 
ka powinność. 

Nić wyrażą się tu dzieciom bynay- 
mniey przez krótki i ogólny opis, #akby 
naléžáťo postgpowóć x sobg i « drugimi, 
álé się tylko námienia , żć to wszystko po- 
znńią w szczególności z dalszey Morálney 
nauki. Lépiey bowiem zostawić ich do 
czńsu w nićwiadomości , álbo uczynioną 
obietnicą zaostrzyć ciekawość; niż wyciąg- 
gać po nich uwagi w tem, co nić od sły- 
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szenia słów, lecz od wyrozumienia rzeczy 
całkowitey zńwisło. Niech tym czasem roz- 
sadzála każdy swoy uczynćk podług tégo, 
iak się sami po nim znayduią, czyli źlć czyli 
dobrzé , w rozmaitych potrzebach i okoli- 
cznościach ; á tá uwagi wzbudzi ochotę 
do uczenia się, i służyć im będzić zá po- 
czątćk moralney osnowy. | 

Lubo zás z wyłożenia stopniami cá- 
Tey tey nauki na wszystkie Klasy , -pokažé 
się naylépiey , žé nic w niey nić opuści się 
co zamykać powinna ; ićdnak tu toż samo 
ktotko i ogólnić przełożyć nić záwádzi. 

Nić bawi sie tá nauka iedno około 
spraw, które od naszego rozmysłu-zawi- 
sły; i w nich pokázuié co trzebą czynić 
lub nić czynić, i dla czego. A žé czło- 
wiék , uważając w nim wszystkie służące 
potrzeby i siły, znayduić co do czynienia 
z soba samym, z drugimi, I ze Stwórcą 
swoim, którego Zá początek wszech rzeczy 
uználé , záczem , lák się ma spráwowäč 
podług tych troistych względów i obowiąz- 
ków, to wszystko będzić należało do Mo- 
ralney nauki, láko mistrzyni spraw i przy- 
zwoitego w nich postepowánia. 

Uczy oná, iż trzébá żyć każdemu po- 
bożnić , roztropnié i sprówiedliwić : pobo- 
Źnić, względem Baga, oddaiąc temu nay- 
wyższemu Panu winną cześć z miłości i po- 
słuszeństwa złożoną , rostropnić względem 
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siebić > sprawiedliwić względem drugich, á 
tem samem cnotliwić , dla siébié i dla spô- 
łócznośc! pożytćcznić. Mówię , roztropnić 
względem sićbić: bo tá roztropność láka 
ićst przyzwoita kićruiącemu się rozumem. 
stworzeniu, podálé mu za przyzwoitsze 
Śrzodki;ićgo własnego dobra , wstrzemię- 
źliwość w dogadzaniu potrzebom ciała, 
męstwo w miárkowániu żądz swoich , pra- 
ce i usilność w przedsięwzięciu, cierpli- 
wość w nićszczęściu , i ochędostwo koło 
siebić. 

Sprawićdliwić postępować względem 
drugich , ićst to ićdno co nić przywlaszczáé 
cudzey własności, a wużywaniu i łożeniu 
oney, nić tamować wolności, nić łamać 
wiáry i rzetelności w ugodach , nie uchy- 
lać także przysługi winney bližniemu, 
w potrzebić i przygodach iego. Słowem , 
oddawać co się komu nalćży, to początćk : 
czynić dobrzé wédlé możności, to dopeł- 
nienie sprawićdliwości, która náwét i tégo 
wyciąga, abyśmy obcuiąc, grzecznić i 
obyczávnié záchowáli się z każdym, béz 
pogardy i próżności. 

W wykładaniu tych troistych obe- 
wiązków „ iako istotnych części Morálney 
nauki, nić trzymaią się wszyscy ićdno- 
stąynego porządku. — Jédni zaczynają od 
tégo co się Bogu nalćży, z przyczyny, iż 
on ićst początkiem wszystkiego, i naygo- 
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dnićyszym winney daniny. Drudzy rzécz 
swolę prowadzą od powinności względem 
siebić , fiinduiąc się ná tem ; iż w każdym 
miłość sićbić , ićst iédyna sprężyną wszél- 
kich spraw i pobudek; i że kto o sićbić 
nić dba, ten i ną dalsze rzeczy do niégo 
ściągdiące się zważąć nić bedzié. 

Co do nas, máiac się naprzód stóso- 
wać do poięcia dziéci , idąc powtóre z nie- 
mi ná wywod prawdy, w wywodzeniu ná 
iey oczywistość , całe rozłożenie morálno- 
ści do celu Elémentárney xiążki przybližy- 
my. Jako bowiem króy sukni idzić po- 
dług wzrostu , á nie wzrost podług kroiu, 
tak i układ rzeczy zamkniętych w tey 
náucé , do zrozumiáfosci dzićcinney przy- 
padać powinien. Mažész wprawdzić ten- 
żć układ odmiennić zaczynać, od czego 
ci się podobać będzić , podług rozmaitych 
względów + i nic się przéz to zcółości nić 
uroni: lécz nić odmienisz zarówno, iakbyś 
chciał biegu poiętności w dzićciach , śni 
więcey po nich, niż zdoľála, nić wycią- 
gnićsz. Gdyby ie kto naprzykład uczył 
pierwey skakania po linach , niż chodzenia 
"po ziemi; cożby wskôrať? podałby zaiste 
siébié ná śmiech , dzićci na kalectwo. 
Toż samo służy i w oświecaniu ich rozu- 
mu: naylepszy ten porzadék , przéz który 
nayłatwiey rozumičia ; naypożytćczniey té- 
dy prowadzona nauka, gdy nie vt 
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zdaniem, lécz swoim sądem, nić pámie- 
cią, lécz uwagą, nić z powićści, lécz 
"Z własnego przeświadczenia , będą pôymo- 
wńć wystawiane im rzeczy. 

W yrozumienie powinności względem 
sičbié , zawisło naywięcey od poznania sić- 
bić samego. Do czćgo trzebaby się zá- 
stánawiáč , nád swemi rozmąitemi potrzć- 
bami, siłami, nałogami, žadzámi i my- 
slámi , rozwažáilac pilnić co ićst w nich 
skłonnością, A co wprawą, co zbytkiem , á 
co miarą, co chęcią samą, á co potrzebą 
i siłą, co omamieniem łudzącym, A co rzé- 
télnem dobrem, co gruntem ićdnym zá- 
wszć, a tysiączną ićgo postacią na pozór. 
Trzebaby nawet iuż być dobrzé swiádo- 
mym rzeczy zćwnętrznych , osobę kážde- 
go obtaczálacych, i ścisły z nią związćk 
máigcych. Czyliž więc to wszystko możć 
być początkową náuka dla dziecięcia , którą 
miano záwszé za ostátnia i naywyžsza 
w Mądrości: Nosce te ipsum? lédwié zá- 
czyna rozpatrywać się czem nić ićst, lé- 
dwić wyrażać słowy, co czuić; á iakżć 
potrafi dochodzić siébié w sobić samym, 
i rozsądzać ? Ani nawćt potrzébuié ićszczć 
tégo świátľá, zostaiąc zupćłnić w reku 
starszych swoich, mogących lépiey o nim 
zdradzać , niśli on sam o sobić, przy tey 
wiéku i sił nićudolności. 
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Dla tych samych przyczyn, nić zá- 
czyna sie Morálna nauka od wyłożenia po- 
winności ku Bogu „ które do wyższych Klas 
są zachowane. Chcićć bowiem nić słowy, 
lécz dowodami ná rozum idacemi (iak wy- 
cigga porządna nauka) wyłuszczyć co sie 
Stwórcy od stworzenia nalćży, trzeba 
wprzód ugruntować się w prawdzić lésté- 
stwá ićgo i służących mu przymiotów : bo 
stąd dopiero naszą ku niemu powinność 
okázuié się. Poki zaś młodzież do takich 
ználomošci rzćczy ziemskich nić przyydzie, 
żeby w nich i związćk , i związku tego ić- 
dnostáyny porządek widziała , póty się do 
nićwidomego Boga nić podnićsić z przeko- 
nania własnego. Z dzieła rąk tego przéd- 
wićcznego Rzemieslnikaą, dochodzi czło- 
wićk chwały i Bôstwá ićgo , kiedy chcć iść 
drogą przyrodzoney poiętności > iak nas 
upćwnia w tey mierzé sam S. Pawel, mò- 
wiąc wyrážnié > Invisibilia enim ipsius, a 
creatura mundi, per ea, qua fala sunt, 
intellećia conspiciuntur, sempiterna quoque’ 
ejus virtus €9 divinitas. (*) 

Ani się w tey mićrzć co osobliwego 
wznawia, lub dawniey używanego przéwra- 
ca. Kiédyž bowiem w szkołach wykładano 
fundament Teologii ndturdlney, i sámey 
nawćt Etyki? wszak dopiero ná Filozofii, 
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która pospolicić była dokonaniem biegu 
szkolnego. jakoż z niewczćsney nauki, 
nic się pożytecznego dla dzieci nić zawiążć : 
gdzić dowody prawdę wspierálace przécho- 
dzą ich poięcie, tam nie máte błędy do 
głowy wpódać muszą. Równą ićst niégo- 
dziwością zapierąć Boga , iako i źłć o nim 
rozumićć ; quid enim interest, utrum s 
Deos negos , an infames , (*) 4 nayczęściey 
to bywa, iż pod iaką postacią wystawił so- 
bić kto Bóstwo z dzićcinnych lat, takąż i 
potym nań się zápatruié. 

Nakonićc „ nić czyni się odłożenie do 
wyższych Klas porządney wiadomości o Bo- 
gu, 1ćdno dla tym zupełnićyszego oney 
podania. Wiele i każdemu , i spółćczno- 
ści, i samey moralności. ná tem zawisło, 
aby się utwierdzać na rozum, żć ićst Bog 
światem rządzący , świadćk sumnienia, oraz 
Sędzia spraw i myśli; że po znikomem ży- 
ciu następuić nieśmiertelne > żć zatem nie 
masz prawdziwić obowiązków sumnienia 
béz tégo prawodawcy , dni w prawodaw- 
stwić ićgo nić ićst zostawione przestępstwo 
béz kary , zasługą bez nadgrody , nićwin- 
ność béz pociechy. . Te i tym podobne 
wywody lák sa dla zabespićczenia enoty, 
potrzébne , tak będąc dálékiemi od zmysłów, 
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wyciagáia większey nad látá dziecinne roz- 
wagi, i silności w rozumowániu. 

Nić przéto ićdnak mamy wcálé zápo- 
minąć w początkach Edukácyi o Bogu: i 
owszem trzébá wczćśnić prowadzić dzićci 
do nićgo. Alć co innego ićst przyucząć 
ich do pobożności lák można, á co innego 
znowu zapuszcząć się z niemi w te wszyst- 
kie przyczyny, na których się wspiera 
potrzébá i obowiązek dla człowieka teyżć 
pobożności. Nim się do tégo uczynią zdol- 
nemi przéz wićk i rozum doyrzálszy, niéch 
tym czasem z wiáry i katćchizmu wiedzą 
o Bogu. Niéch cię ináczey nić widzą i, 
nić słyszą względem nićgo , ićdno żć go 
takim dla sićbić czuićsz i uznájlész , iakim 
go być dla nich ogłaszasz. Nić epuszczay 
także tráfiálacey się okázyi, z któreyby- 
mogły wyrozumićć Opatrzność i Spráwié- 
dliwość tégož Boga , lub się poruszyć ku 
niemu sćntymentem czci i miłości. Náko- 
nićc, wystawiay im go zawszć iako nay- 
lepszego Oycá i Pana nas wszystkich; gdyż 
ten wizerunćk ićst nayłatwieyszy do po- 
ięcia. I ićżeliby który z bystrzćyszych 
uczniów , miał się z tobą zapędzać w iá- 
kie subtćlności , lub też zarzuty , przétniey 
wszystko tą prostą odpowićdzią + chcćsz zá- 
raz wićdzićć dostitócznić co tést Bog, nić 
ták łitwo można ci tę raćcz opowićdzićć. 
Nić widzimy Bogá ocxymá, nić słyszymy 
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uszymd, nić dotykamy sie rekomď: docho- 
dzimy go sédnák w przedziwnych dzieťach ić- ` 
go. Fák i ty poznasz co uczynił, náten. 
czds, czem on iést , będzićs” mógł sam sę- 
dzić przyzwościć. 

Nic więcey zatem nić zostálé ićdno 
rozpocząć Morálna Naukę od tych Obowiqz- 
kòw’ , które się tyczą sednego względem dru- 
giego w spółćczności. Jakoż od nich pier- 
wszy poczaték osnowy Morálney prowádzi- 
my : raz dlatego, žé i osoby między so- 
ba obowiązane , i to samo co im przystoi 
czynić z obowiązku, sa to rzeczy na oko 
widoczne , oraz łatwe do wyobrażenia z po- 
toczney praktyki i przykładów życia ; dru- 
gi raz , iż tákiemi będąc , naybliżey do te- 
go upodobania przypadńią , iákie w dzić- 
ciách pánuié ku temu wszystkiemu , co ich 
zćwnątrz obtacza, iku czemu całe sie prá- 
wić wylewać zwykły , dla wićlkiey w zmy- 
słach żywości i na umyślć imáinácyi. A ić- 
sli dla nas własne uczucie i doświadczenie 
sa naylepszemi nauczycićlimi; ićśli ká- 
zdemu nayłatwiey to wyrozumićć, w czem 
się sam znayduić , zácož i w náuczániu 
dziecięcia nie mamy postepowáč temiž sto- 
pniami? Pierwsza dla niégo spôfécznosé 
Rodziców , z któremi żyić , pierwsze z nie- 
mi związki, i związków potrzeby , w któ- 
rych się znayduić , pierwszy świat w do: 
mu i szkolé ; a zatem pierwsze też mićy- 

sce 


46 
sce w układzić dzieła Elémentárnego daić 
się Powinnościom domowym przed inszemi. 


2. 19. co w tey mordlney nducć usły- 
szysz , pochodzi to z doświadczenia i uwag 
rozsądnych ludzi. Każda nauka dwá rázy 
brać się možé > albo zá zbiór tych Ználos 
mości, ktorych ludzie doszli z doświad- 
czenia, i uwagi nad niem + álbo zá udzić- 
lenie nićwiadomemu tychżć nabytych wiá- 
domości. Támto pierwsze ićdno znaczy , 
co mićć naukę, to zaś drugie, co dawać 
tež naukę : albo krócey ićszcze „, być uczo- 
nym, i uczyć. Czegożkolwiek młody ná 
sobié doznaić, lub co mu podpada pod 
zmysły i uwagę, ićst własną iégo náuka ; 
gdy go się zaś .w tym dorobku zapomaga, 
przez udzielanie nabytey od inszych náu- 
ki , ićst to idno- co go uczyć. Nić 
wićleby i nić rychło , tak on iako i każdy 
Z nas Z osobná doszćdł z własney praktyki , 
gdyby ićdni drugim nić udzielali spôlne- 
go światła, i nić oswiecáli się wzálemnié. 
Stąd w szczególności i Morálna nauką 
wzrost swôy wzięła ; będąc iák insze náu- 
ki, porzadnié w ićdno zébrána, z doświad. 
czenia i z uczynionych nad niem uwag wy- 
ciągniong, 4 do potrzeb i sił człowieka 
przystosowaną náuka. Niémniey także po” 
winna się fundować ná prawdzić oczywi- 
stey , toiést ná tem , czego w náturzé do- 
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świadczamy iédnostávniť : ponićważ ten 
probierski kamień uczyni ią w dowodach 
1 régulách niezawodną każdemu i wszy- 
stkim przydatną, zgodną w sobić i z tymi, 
którym za przewodnictwo służyć ma. 

Co się zaś tyczé dziéci uczących sie 
moralności ,» bywa to częstokroć, iż gdy 
im się co ińko złe w czynieniu Zápowie, 
lub przéstrzéžé aby go się chronili w dál. 
szym czásié , ufaig natenczas i pochlebiáia 
sobié , żć albo potrafią uniknąć złego sku- 
tku zá występkiem idącego , albo žé co się 
drugim trafifo , to ná nich samych nić spá- 
dnić. Skąd mniey dbać zwykły ná prze- 
strogi, A w słuchaniu onych przykrzyć so- 
bić. Alć to tak szkodliwe omamienie w dzić- 
ciach, pochodzi naywięcey z przyczyny 
nas samych i naszego z niemi postepowá- 
nia. Byles sobié zarobił na przywiązanie 
ufność i dobrą opiniią u młodego ; byleś nić 
nápominať go z pásyi i fálánia lecz z przy- 
wiązania, i toż napomnienie czynił do ić- 
go potrzéby , á nić do sámey przykrości ; 
byleś nić przepowiadał mu rzeczy zbyt dá- 
lćkich i nić péwnych , lub nic go wcále nić 
tykálacych ićszczć podług niégo: byleś 
twą przéstroge fundował ná ićgo własney 
uwadzć , i ieśli być możć doświadczeniu + 
byleś nakonićc, był sam rzétélnym w do- 
trzymywániu słowa , roztropnym w nápo- 
mnieniu , dopieroż w odgražániu ; náten- 
Á czás 
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czas nić będzić i on miał przyczyny przy- 
chodzić do niédowiárstwá , ani do zuchwál- 
stwa , równić twym usilowániom jáko 1 
iégo popráwié przéciwnego. 

Táž Instrukcya dziéciom dawána, zá- 
wisłą naywiecey od sposobu ich uczenia , 
á ten znowu od umiciętności Náuczycié- 
low w oświecaniu. Chęć przysługi, staran- 
ność o pożytćk, i roztropność Profesora 
będzić pierwszą w tey mićrzć mistrzynią ; 
który rozważywszy pilnić co mu ićst po- 


„dane w xiążcć Elémentárney do náucze- 


nia na każdą klasę, i oraz wyrozumia- 
wszy tych których ma uczyć, lepiey ié- 
dno do drugiego stósować potrafi podług 
wszystkich służących okoliczności, niżby 
tu dokładnić opisąć można w szczególno- 


ści. Májac átoli wzgląd na samę náuke, 


moralności, i ná słabe siły dziécinnego 
wićku, kilká do tego Šciagálacych reguł 
podálé się raz ná zawszć , iako powszć- 
chnić użytćcznych i do zachowania po- 
Mr, 
. Postępuy iak naywolniey w náu- 
He BA, dziecięcia moralności, osobliwié 
w pierwszych klásách , nić wiéle mu ná raz 
podaway do uwagi, álé co podáiész póty 
rozbieray iz różnych stron wystawiay , 
póki nić wyrozumie dosyć podług sićbić 
i mátéryi ; póty náwét przypominay ipo- 
wtarzay , póki mu się debrzć nić wbiić, 
Lé- 
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Lćdwić bowiem nić każda myśl Morálna 
bywa, złożoną, pod péwnemi kondycyámi, 
uwažána „| przéz nie od podobnych wzgle- 
dów różniącą się, á oraz ićdna drugicy 
służy za związćk i podpore dálszey budo- 
wy. Nié trzeba wprawdzić zapędzać się 
z nim w głębokie szperanie wszystkiego , 
osobliwić coby się znalazło ićszczć ciemne 
i niézrozumiáfe dla niégo ; alć oraz nić na- 
léžy , aby brał ićdno zá drugie, lub wno- 
sił ślepo ilekkomyšlnié. Duowitia vitan- 
da sunt in cognitionis studio, naturali sa- 
ne 65 honesto. Unum ne pro cognitis habea- 
mus incognita, hisque: temere assentiamur ; 
quod vitiúm effugere qui volet, (omnes au- 
tem welle debent) sadhibebit ad consideran- 
das res , 68 tempus 65) diligentiam. ` Alterum 
est vitium, quod quidam nimis magnam 
operam conferunt in res obscuras easdem- 
que non necessarias, (*) 

z. Co masz uczniom wykładáć z Książ- 
ki, przeyzrzyy wprzód u sićbié rozwažá- 
iąc pilnić co za czem idzić, iak się ićdno 
z drugiem wiążć, i dla czego. Przez tež 
pilną uwagę nágotuy sie ná te przykłady 
i okoliczności życia, z którychbyś mógł im 
naylepiecy wystawić i dowieść użyteczność 


rćguł moralnych. - Rostrząśniey  takżć 
JA u sićbić naléžycié , coby było dla 
D nich 


(+) Cicero 1. 1. de otf. 
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nich przytrudnićysze z mátéryi przypadáiá: 
cey, osobliwié co większego wyszczćgóle 
nienia potrzébuiace niż się w xiążcć Znay: 
duić + coby ci mogły zarzucić i co ná to 
miałbyś odpowićdzieć , co náwét im sá» 
mym zadać, á co sobić zostawić do roze 
wiązania. 

3. Nim záczniész wykładać przypa» 
dający kawałek z xiążki, lub gdy go iuž 
przéydziész i rozbićrzćsz , možész z niemi 
o tem sárnem wdáč się w poufałą rozmowę. 
Podczas którey będzićsz miał potrzebną po- 
rę, zágádywánia ich z różnych stron, abyś 
się upćwnił , czy dobrzé rozumičia co sty- 
szały; wyciągania własnego od nich zdá- 
nia, wytchnięcia niéznácznié pánuiacey 
w kim wady , i zastanowienia się nád tém, 
cobyś widział być im nayprzćciwnićyszego 
podług nałogów i opinii, w które się wprá- 
wiły. Słowem, nićch tá w poufałości roz- 
mową, trybem iak zowią Sokratesa, more 
Socratico prowadzona , będzić dla nich przy- 
pomnieniem , rozébrániem i utwierdzeniem 
rzéczy Šciagálacych się do uczenia , będąc 
oraz miłą w naucć rozrywką, gdzić się Nau- 
czyciel w równi stawia z uczniem , odstą- 
piwszy tonu náuczyciélskiego. 

4. Wszystkie rćguły i uwagi morálne, 
w których się oświecą , przystósuy ZáwsZé, 
ile tylko będzićsz mógł, do nich samych, 
i ich codziennych postępków. Jako bo- 

wiem 


sa 

wiem nie samey prawdy , álé oraz i cnoty 
iéstéš nauczycićlem , ták tež i uczniowić 
nić uczą się moralnosci dla czczych dysput, 
dla chluby swoiey , itwoiey, lécz ićdynić 
žéby cnotliwić żyć umiéli : i lépiey im nié- 
rownić bedzié , mićć wolą w dobrem utwier- 
dzoną, niż głowę árgumentámi subtélne- 
mi nábita. “Qui ad scholas venit, quotidie 
secum aliquid boni referat, aut sanior do- 
mum redeat, aut sanabilior. Aliquid pec- 
catur vitio pracipientium , qui nos docent 
disputare , nog vivere z aliquid etiam vitio 
discentium, qui ad praeceptores suos afe- 
runt propositum, non animum excolendi s 
sed ingenium. (*) 


3. 6. Nikt nić ićst ná świćcie béz tych 
potrzeb $5c: Zaczyna się wykład moralney 
nauki dla dziecięcia od obowiązków , iakie 
między nim i Rodzicami ićgo zachodzą. 
Tychżć znowu obowiązków początćk oczy- 
wisty wyprowadza się z własnych potrzeb, 
którym i on i każdy ná ten świąt rodzący 
się człowićk ićst podległy nićodmiennić , 
mimo woli i układu naszego. Niéchžé 
więc iák naypilniey i naydłużey będą zástá- 
nowione dzićci nád rozpátrzeniem się w tá- 
kowych potrzébách > gdyż stąd naywyrá- 
Žniey pôyma wielkość starań Rodzicićl- 

D 2 skich, 


©) Seneca. 
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skich, moc własney powinności i miarę 
oney ; stąd się pobudzą do iey wypćłnie- 
nia. 

, Nić wchodzi się ićszczć z dziecięciem 
ani w roztrząsanie wszystkich człowieka 
potrzeb „ani w rozważanie zachodzących 
między niemi różnic i podobieństw ; bo to 
pozna ná swem miéyscu z dalszego bićgu 
moralności. Dosyć mu ná tem tćraz wié- 
dzićć, żć z tych naypierwszych potrzćb , 
ićdne ma pospolite z inszemi ludźmi, dru- 
gie ićgo wiekowi właściwe ; toićst ićdne 
mu służą iako człowiekowi, drugie iako 
dziecięciu. jak záš ićdne przed drugiemi 
są dotkliwsze w czuciu, i naglćysze w do- 
gadzániu , taki tež zachowuiemy porządek 
w wyliczániu onych : i dla tégo pokarm i 
spanie idzić przed odzieniem, odzienie przód 
pomieszkániem , i tám daley. 

Nic fátwičyszego nád poznánie tych 
potrzeb: każdy ie czuić w sobié , uważa 
w drugich , i wszędzić gdzić się tylko obro- 
ci, znayduić przykłady , w robotach , stá- 
raniách , zabiegach i zamysfach ludzkich. 
Nié przeto iédnák spušci się Profésor ná sá- 
mę uwagę dziecięcia , lecz lépiey bedzié, 
gdy z nim wnidzić w wyszczégólnienie kã- 
żdey z osobna potrzéby. 1 tak naprzykład 
wytknić mu naczynia, statki i sprzęty sľu- 
żące do roboty , obrony , i wygody domo- 
wey; pokazuiąc oraz iák te narzędzia, nić 

tylko 
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tylko inszych , álé i ićgo służą używaniu, 
iiakim sposobem. Mógłby bowiem rozu- 
mičé lák częstokroć bywa, że się wcalć 
bez tégo obeydzie , czego w ręku swoich 
nie ma, lub czem się sam nić zaprząta. 
Kićdy zaś w tych i tym podobnych mátych 
rzeczach będzić się zaprawiał przez uwa- 
ge do spólności intćrćsu , łatwiey potem 
zagrzćić się do miłości oyczyzny , w któ. 
rey wszyscy iak w domu iakim mieszkańcy, 
są związani przez własne i pospolite użytki, 


3. 17. masz ićszczć inną urkisciwą po- 
trzebg twemu młodemu wićkowi, zéchciey 
ią tylko wyrozumićć. Potrzebę, o którą tu 
idzić , nazywamy potrzebą Edukácyi czyli 
Edukácya ; Alé ponićważ nić zé brzmienia 
słowa, lécz z uwagi nád soba , i stąd myśli 
wyciągnionych porównania, naylepiey tež 
potrzébe wyrozumićć można, záczem pier- 
wey rzécz samą, niż nazwisko oney, wy- 
kľada się dziecięciu. Tákowey ostrożności 
w uczeniu, bedzié zawszć użyńał baczny 
Profćsor. 

Jakoż nie małe to ićst złe , mówić do 
dziecięcia nićzrozumiałemi słowy , lub nić 
dobrzć w znaczeniu okryślonemi : : bo się 
przéz to cićkawość ićgo zraża, poięcie 
przytępia, i nauka mięsza, W tem átoli 
nayszkodliwsze , iż do takowych słów , inne 
usiśbić znaczenie przywięzuić , niž nalé- 

D3 ży; 
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ży; tak dálécé , žé lubo czasem zdálé nam 
sie przyzwoicić odpowiądać , ná pytania 
słowami nauczonemi, ićdnak áni on nas, 
ani my ićgo rozumiemy prawdziwić. Tey 
to ničuwadzé nászty , iak on biérzé słowo 
pierwszy raz słyszane, trzeba przypisać 
naygľowničysza przyczynę pierwszych błę- 
dów , które się ićgo głowy czepiáč zwykły. 

Pamiętaymy więc, žé“w sensách mo- 
rálnych , ogólnych i pod względność umy- 
słu podpadaiących , powinno pierwey dzie- 
cię poznawać rzecz samę, lub też oney 
podobieństwo, á dopiero potem słyszćć o 
iey nazwisku. Gdyż to równą wáda ićst 
dla niégo, albo więcey mićć słów w u- 
ściech, niż w głowić myśli, albo więcey 
się uczyć, niśli myślą dosiągnąć potrafi. 


4. 11. Ucząc się i ćwicząc wprówia- 
fes powoli siły twoie, nibywałeś coraz wię- 
kszey łidtwości 4 umieiginości.  Uważąiąc 
każdego człowieka od początku życia, wi- 
dzimy iż te siły ićgo, któremi tylko ićst 
opatrzony z przyrodzenia , kończą się ná 
sámey sposobności do wszystkiego. Zážy- 
wóć zaś tychżć sił sposobnych , władąć nie- 
mi przyzwoicić i podług ich wydołania 
czynić ,-to mówię, zawisło od wprawy i 
nałogów záciagnionych. Tákdálécé , iż cho- 
ciażby kto nawćt urodził sie zupéľnié do- 
rosłym i silnym , ićszczeby przy tey mo- 

zno- 
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źności, musiał nabywać sposobu užywá- 
nia oney. l 

To czégo nie mamy rodzące sie, á do 
czego powoli przez wprawę i Ćwiczenie 
przychodzimy z latami, daić nam Eduká- 
cya. Wpráviánie sił ciała, nazywamy Edu- 
kácya fizyczną, sił umysłu, edukácya ro- 
gumu, ćwiczenie się nakonićc w sprawach 
i obyczálách przyzwoitych , osobliwić któ- 
re do spółćczności ściągaią, nazywamy Edu- 
kacya. Morálna. 
Trzy odmienne powody kiéruia tą cå- 
łą Edukácya w dziecięciu: pierwszy wyni- 
ka z ićgo tempćramentu, i wewnętrznego 
ułożenia organ , coraz bárdziey do swey po- 
ry przychodzących + drugi pochodzi od lu- 
dzi z któremi obcuić, których słucha iná: 
sláduié ; trzéci nákoniéc od rzéczy zewnę- 
trznych ićgo własnemu czuciu i doświad- 
czeniu podległych. Gdy tákowi náuczy- 
ciélé zgodnić się trzymáia , zmierząiąc do 
ićdnego celu, natenczas kiérowány od nich 
uczeň „ odbiera doskonałą podług sićbić Edu- 
kacyą. A lubo co od rzeczy i ludzi zawi- 
sło, możć być po większey części w mocy 
nászey , ićdnak trudno ićst taką w sámem 
ćdukowaniu zgodę obiecywać sobić , aby 
się nic nić uchybiło. Dažyč do niey przez 
wszystkie starania, zbliżać się ile można 
przez wybór nayprzyzwoitszych śrządków, 
ten ićst iędyny pożytek, dla którego sok 
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bá wićdzićć i wystawiać sobić , co być mo+ 
žé naydoskonálsze. Nadćwszystko zás, nić 
dziecię do naszey Edukacyi , lecz tež edu- 
kácya do potrzeb i sił iego stósuymy , i 
nić gubmy dziecięcia chcąc z nićgo przed 
czasem uformować człowićka; gdyż iná- 
czey czyniąc, urośnić Z nićgo tak straszny 
dziwoląg , iák daleką była od prawdy imái- 
nacya w naszym domyślć, 

Co się zaś tyczé potrzeby edukowó- 
nia, nád którą tu téraz zastanawia się dzie- 
cię, w tey naylépiey rozpatrzy się dwoma 
sposobami: raz uważać będzić przez pá- 
mięć, czego przédtém nić umiał , i kiedy 
się zaczął uczyć; drugi raz gdy się bedzié 
oglądał na nićumieiętqość młodszych nić 
równić od sićbić dziéci, A ták dopiero 
przekona go w tem nauczyciel , iż nić tyl- 
ko potrzóbuić Edukacyi, álé náwét žé iey 
wszystko winien, czego nabył do tych 
czas. Nad takowem przekonywániem na- 
léžy zastanawiać dzićci : gdyż one pospo- 
licié mniemaią , żć w niczem od przeszłych 
swych lat nić sa odmiennnemi. i žé to 
zawszć czyniły i umiały co i teraz 3 po- 
dobne owym, którzy nie znaiąc Historyi, 
nic odmiennego nić widzą w sposobach i 
wynálazkách życia ludzkiego. 


4. 21. Nazywa się Edukácya. Cośmy 
ná początku Przypisów , dzićlili, na Edu: 
ká- 
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kácya i Instrukcyą dla dokładnićyszego rzé- 
czy obiášnienia , to tu w ićdnym ogólnym 
wyrázié zamykamy. Jeszcze bowiem nie 
możć dziecię wchodzić w takowe głębiey 
uważane rôžnicé ; i nicby mu się stąd nić 
zawiązało. Niech ci za niego wićdzą , 
którzy się nim opićkuią : gdyż on iako so- 
ba samym, ták i służącą sobié Edukacya i 
Instrukcyą nie rządzi zupełnić ; będąc w tey 
miérzé pod, dozorem i władzą starszych 
swoich. 

W káždey zás Edukácyi dziecieciá czy 
umysłu s czy morálney , znayduić się, zá- 
wszé co do wpráwowánia , i oraz oswiecá- 
nia; á zatem gdzić Edukácya , tám i In- 
strukcya zachodzić musi. W czásie iédnák 
i sposobach różnią sie od siébié. Od Edu- 
kácyi poczynać wé wszystkiem należy , á 
dopiero przystępować do Instrukcyi ; aby 
co się założyło przez wprawę i zwyczay, 
utwierdzone zostało przekonaniem ná ro- 
Zumié uczniá. 


5. 8. kážda szczćgólna potrućba , nić 
málo wyciąga rzéczy , których ludzié zážy- 
udia €9c. Jako wszyscy rodzimy się po- 
dlégľymi potrzebom , ták nie masz znowu 
żadney Z tychżć powszćchnych potrzeb , 
żeby człowiek chcąc ktôrey dogodzić przy- 
Zwoicié , nić zażywał ná ten koniéc rzéczy 
ziemskich. Zéby się naprzykład pożywił, 

trzć- 
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trzeba mu iákiego pokarmu , którego w så- 
mym sobić nić znayduić; żeby nawćt 
oświecił się, trzeba mu ná to albo rzeczy 
doświadczać , á przez toż samo ich uży- 
wać péwnym sposobem , albo przez różne 
wynalazki i instrumenta, nabywać tćgoż 
doświadczenia, od inszych. Nić idzié tu 
© ićdnostayny sposób, ták dogadzania po- 
trzébom , iako i zażywania rzeczy ; bo ten 
wédľug możności każdego i służących mu 
okoliczności, możć być odmienny. Nikt 
naprzykład ná suknić nić potrzébuié konić- 
cznić sáléty, ńlbo pákláku, potrzébuié 
ićdnak okrycia ciała przeciw rozmaitym 
nićwygodom, 

Skąd poznać możemy, iák ścisły zá- 
chodzi związek przez potrzeby między czło- 
wiekiem i rzeczami ziemskiemi , w pośrzod- 
ku których znayduić się. Ponićważ zaś 
kážda z tychże rzéczy , ma własne przy- 
mioty i onych péwne okryślenie, záczem 
chcący człowiek czynić podług swoich po- 
trzeb i sił , ma się oraz oglądać ná porza- 
dek i własność rzéczy , do użytku ićgo zdá- 
tnych. 1 z tégoto dwoistego przyrodzenia, 
toićst nas ludzi i zćwnętrznych rzéczy ziem- 
skich, nalćży wyciągać prawo náturálne , 
gdyż iak naturą tych rzeczy dla nászey, 
ták i naszą dla nich nić odmieni się ná sá- 
me chęci, układy i mniemania ludzkie. 


„S. 22. 
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$. 22. jćszczć nić potrafisz ták dobrzć 
prácomáč idkby trzeba. Lubo nie možna 
po dziéciach wyciągać pracy równey do- 
rostemu człowiekowi , ma ićdnak pilna Edu- 
kacya starać się oto: aby naprzód ich roz- 
rywki były zabawką, A nić sámem prôžno- 
waniem ; aby powtóre wcześnić do uczci- 
wey pracy przywykły , i w niey się zako- 
chały; aby nákoniéc dogadzanić ich po- 
trzébom w iedzeniu , odzieniu i tym podo- 
bnych rzéczy, do których zdáią się być 
naybárdziey przywiązane , nić szło ináczey 
ile można , ićddno w nádgrode łożoney od 
nich pracy i wysługi. Możć młody práco- 
wać swym sposobem , możć takżć podług 
sićbić dorabiać się u Rodziców zażywania 
wygody. ` Nié o ciężkość tu] idzić lub gá- 
tunék pracy , nić o odięcie pomocy rodzi- 
ciélskiey dla dziecięcia , lécz ná tem oso- 
bliwié cała rzécz zawisła; żeby nić tylko 
w dálékiem od pieszczot i gnusności, nie tyl 
ko w prdcowitem , alć oraz i w dorobko- 
wem względem sićbić życiu, był zapra- 
wiany tenżć młody. | 

Kto pełni powinności swego stanu, i 
to czyni co do nićgo naléžy , podług obo- 
wiązków , tem simem prácuié. Prácowáč 
zaś iakimkolwićk bądź sposobem i zá wła- 
snych sił łożeniem , opedzáč swe potrzeby, 
ićst to porządek naturálny, dla wszystkich 
służący, i tak oczywisty , iak oczywista 

, rzócz 
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rzécz žé trzeb oráč i siać, żćby zbierać, 
Któremu ieśli się kto naléžycié przypátrzy, 
uzna za prawdziwą tę powićść národu 
Chińskiego ; iż gdzić w krdiu ićden obymwá- 
żel nic nić robiąc żyić, tám drugi zá to 
dlbo x biedy umiera, dlbo sie nić rodzs. 
Przeciwna temu porządkowi Edukácya, 
iést przyczyną wielu złego. Jedni stąd 
marnotrawią zarobioną krwawo fortunę od 
przodków swoich , drudzy nić unicią zá- 
robić ná nię, insi przychodzą do' rozpu- 
sty, i wad obrzydliwych zásiggnienia. Pra- 
ca zaś, doznanie potrzeby i nawet biedy, 
ićst naylépsza nauczycielką. Przéz nić przé- 
chodząc młody , urośnić dalekim od gnu- 
sności, dbátym o siebić, w wydatkach po- 
miárkowánym, do wydárcia cudzego nić 
porywczym , á skłonnym do litości i rátun- 
ku. Z doświadczenia teyżć ná sobić pracy 
miarę biorąc, nić będzić poczytywał po- 
mocy ludzkiey zá súme należytą sobié dá- 
ninę + nić będzić w opinii swoiey pogladať 
ná drugich z pogardą; niczégo nákoniéc 
nié będzić wyciągał od nich dumnic , iák- 
by tylko dla niego samego żyć miéli, 


5. 28. możć się z tobą nić bednié miał 
czem podzićlić , možé tákžé bedzié wolał 
dáč komu innemu , d nić tobić. Jako ni- 
komu nie przystoi lćkkomyślnić sądzić o 
kim, 4 tym bárdziey ićszczć intencya 
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spraw cudzych nicować, ták też wszólkim 
sposobem bronić mamy dziéci od zásia- 
gnienia tey wády, i tego coby ich w nie z ná- 
szey okázyi wciągało , wystrzégáé się. Jé- 
sli bowiem komu to im osobliwić należy 
być skromnemi, gdy z tylu miar potrzć- 
buią ziédnánia życzliwości u wszystkich , 
aby się ratować mogły przy swey nieudol- 
ności. Nićch się ráczey zapatrują ná ká- 
żdego , iako brata przychylnego ku sobić ; 
nićch naypierwey ile można poznawáia, 
ná co się ićden drugiemu przydálé w usłu- 
dzé i pomocy zobopólney. A ták i po- 
wszćchna miłość ludzkości w nich sie zá- 
prawi, i gotowa do uczynności grzeczność 
urošnié , dáléka od nićchęci, nićufności, 
posadzánia , podstrzegánia , i ustawicznego 
latrzenia się , bćz przyczyny przéciw dru- 
gim. 

I dla tćgoć to, nić mówimy ná tem 
mičyscu do uczniá: iż ten, ná ktorego- 
byś się spuszcza? ťáske, możć się rozgniewać 
ná cie, możć być skqpym , mogą go od do- 
brodzićystwad tego odwićść zázdrosni przóz 
złe udánie cićbić €gc. €5c. lecz zamiast 
tych przyczyn ochydzenie przynoszących , 
kładą się inne, w których nic złego w sg- 
dzeniu o bliźnim , nic takiego dla dziecię- 
cią nić znayduić się, coby w nim wznie- 
cić miało nićchęć i gniew ku ińszym, oso- 
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bliwić kiédy mu się mówi o rzéczách nay» 
bliżey go tykaiących. 


7. 14. mdią cie rodzicé żywić podług 
możności, edukować, strzedz i bronić, póki 
do upełnych lat i- sit nić przyydziésx. Zá 
dorośnieniem młodego , ustálé potrzeba Edu- 
kácyis względem zaś pożywienia i obro- 
ny, iuż ma do tćgo zdátne siły i rozum 
sposobny.  Zywić więc i strzedz, nić ićst 
ná ten czas tak ścisłym obowiązkiem dla 
rodziców „ śni tyle starania po nich wycią- 
gálacym , iakim było przy nićudolności lat 
pierwszych. 

Toż samo twierdzić można i wzgłę- 
dem winnego od dzićci posłuszeństwa. Po- 
winność tá zé strony ich, iáko i tamtą zé 
strony rodziców „ zamienia się w obowiąz- 
ki inszych postępkow wyciągąiące, kićdy 
młody w męskiey dobić stawa. Ná ten czás 
rodzicć mála go zápomagáč w ićgo wła- 
snym dorobku; on zaś rády od nich zácia- 
gać i do niey się przychylać , choćby tyl- 
ko to czynił dla samego uszanowania. Jé- 
sli zás ná radzić i zápomoženiu początko- 
wem nić dosyć dorosłemu ; ićśli do niczé- 
go sam się nić bićrzć, oglądaiąc się na to 
tylko co mu dáig, lub zostáwuia rodzicé 3 
ićśli nákoniéc nić umičiac sobą rządzić , 
potrzóbuie roskázu i posłuszeństwa, znak to 
ićst żć był albo źlć, álbo niédbálé ćduko- 
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wanym. Naten czás i dla nićgo i dla ro“ 
dziców to ićdyne choć niérychte lekarstwo, 
czynić więcey i wyciągać niżby naléžáfo 
podług porządku przyrodzonego. 


8. 6. naléžy nam sig od rodziców. Jé- 
żeli które dziecię nie ma rodziców , náten- 
czas to samo nalćżeć mu się będzić od ić- 
go naybliższych krewnych , lub wyZnáczo- 
nych opićkunów. A iéšli i tych mićć nić 
będzić , zostając wcálé sierotą, w takowym 
przypadku kto się podiął być ićgo dobro- 
czyńcą, ten przez to wziął ná sićbić po- 
winność równą rodziciélskiey , co do nay- 
šcisléyszych potrzeb dziecięcia , choć ná in- 
nych pobudkách zásádzona. Rodzicé win- 
ni zć sprawićdliwości ; dobroczyńcy z obie- 
tnicy , która ich obowięzuić do dotrzymá- 
nia ofiarowaney komu fáski. 


9. 12. i potem więc i térag masg ioh 
wspomagdć. W wykładaniu powinności dzie- 
cięcia, ná te wszystkie wzgląd mamy, ktô- 
re służyć mu będą nić tylko do czasu, álé 
i ná záwszé. Dla tey przyczyny pokázuié 
mu się, czego i tćraz i potem mogą od 
niégo potrzebować rodzicé ,. podług różnić 
zachodzących okoliczności. | Prawdziwić 
mówiąc, ścisłe od dzićci posłuszeństwo trwa 
do czasu, póki nić urosną : Powinny rátu- 
nék ma naybárdziey mićysce w przygodzié, 
mogącey przypaść na rodziców ; "Pate 
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ko uszanowanie ićst ná záwszé trwálgce, 
w káždey wieku dobić .i okoliczności obo- 
wiązuiące , którego náwét i po śmierci 
swych rodziców powinny dziéci przéstrze- 
gać. Stwierdzála tę prawdę słową dziésie- 
ciorgá przykazania, czciy oycá twego i md- 
tke twoię. | 


10. 26. masz ich kochóć .... oddá- 
iqac miłość zá miłość, Mogľby kto zarzucić, 
żć miłość samą nić ićst ścisłą powinnością; 
gdyż tégo nikomu nakazywać nie można, 
co nić ták od woli i rozmysłu iégo , iako 
ráczey od wéwngtrznego uczucia zawisło. 
Lécz nić wchodząc w nadaremną sprzeczke 
o samo słowo, rzécz tę całą iak się tu bićrzć, 
w następuiących uwagach podaiemy. 

A naprzód każdy człowićk z przyro- 
dzenia, w lákimkolwiék bądź wiéku zostá- 
iący, przywiązuić się do swego dobrá. 
Byle tédy rodzicć kocháli swe dziéci iák 
należy, i im czynili dobrzć podług mo- 
Żności w dogadzaniu potrzebom , będą zá- 
péwne i one kochały swych naywiększych 
dobroczyńców : gdyż to nić podobna sércu 
ludzkiemu , nić kochać się w kochálacych. A 
ieśli ták ićst, czyliż więc natenczas trudną 
będzić rzécza dla dzićci wypełnić to co czu- 
ią, i uznać żć powinny ? 

Ná tey istotney kondycyi zásádzona 
miłość ku rodzicom , wrośnić tym mocniey, 
gdy się w pociągźiących do niey pakud 
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kách będzić dziecię rozpátrywálo záwczá- 
su, przez uwagę. Jako bowiem w inszych 
rzeczach , ták i w każdem wćwnętrznem 
czuciu, vis zawisło naprzód od wprá- 
wy, A potem od rozważanią : i lubo te 


dwa sposoby w mocy człowieka zostaiące ,* 


nić dałyby mu samego áféktu, gdyby do 
niégo nić był skłonnym z natury, iédnák 
od nich pochodzi rozniecenie i trwałość 
przywiązania. 

Toż samo tu z dziććmi czynimy. 
Wywodzimy im, porządnić, zá co mála 
kochać rodziców , i przez co do tégož ko- 
chánia poruszyć sie. Ják się zás poru- 
szą, iak mocną miłością uięte będą, to 
mówię zostáwuié się ich własnemu czu- 
ciu , które w tey mićrzć możć być większe 
lub mnićysze , podług tempérámentu , wić- 
ku iinszych tysiącznych okoliczności. Sło- 
wem nić zakłada się ścisła powinność ná 
samym áfékcié i ićgo wićlkości, lécz rá- 
czey ná uczynkách, 4 tych nić innych, 
ićdno które i dogadząią naypierwszym po- 
trzebom rodzica i dziecięcia, i do których 
oraz każdy czyniący možé się przynaglić 
z własney woli : iakie są zé strony rodziców, 
żywić, bronić i čdukowáč ; zé strony zaś 
dziecięcia , rdtowdć , słuchdć, i czcić tychże 
rodziców. Inszey nád tę pewnićyszey i oczy- 
wistszey miary, nie można przepisywać i 
stanowić w powinnościach wzáiemnych. 
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11. 2. masz ich tdkżć słuchać i onym 
być posłusznym. Należy wprawdzie do In- 
strukcyi, przekonać dziecię w tem, žé dla 
ták istotney Edukacyi, láka służy iégo wić- 
kowi i nieudolności z porządku natury , 
ma potrzebę być rządzonym , á przćz toż 
sámo być posłusznym. I to się uczyniło 
w uwagach położonych dla nićgo , ná kár- 
cić 4. 6. å osobliwié 9. i 10.  Niśli o 
tem nawćt z porzadnié prowádzoney náu- 
ki usłyszy, iuż on pierwey po swoiemu 
zna się być obowigzánym „ do posłuszeń- 
stwa. Widzi bowiem, žé sam słaby „A ci 
mocnićysi nić rôwnié, którzy nim rządzą, 
i żć nić umićiąc radzić sobié w codzien- 
nych potrzébách , czuić się przez nie przy- 
naglonym do słuchania rozkazów. Nic 
takiego w sobić samym nić znayduić ić- 
szczć przéz coby się mógł wyłamywać 
ztey podlégľosci 1 onęż nićznośną czynić, 
i wystawiać sobić : gdyż rada, roztropność 
i przézornosé starszych przechodzi siły ro- 
zumu ićgo; on zás dla małey w rzéczách 
znaiomości łatwo sie uspokaia, 4 mniey 
przez uwagę roztrząsa , co Zá czem możć 
nastąpić. 

Z tem wszystkiem ićdnak, nićprzyuczy 
się być prawdziwić posłusznym na samę 
rozumu uwagę. Pełnienie tey powinności 
zawisło całe od wprawy i náwyknienia ; 
toiést od morálney Edukacyi. jak w tey 
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mičrzé kičrowáli nim starsi , iakiemi kro- 
kami obchodzili się z naypierwszą powol- 
nością iego, w którey go stawia naturą 
przed zásiagnieniem nałogów , tak też i 
on się stálé powolnym do ich woli, ták 
nawćt i iemu samemu toż posłuszeństwo 
wydaić się łatwe , albo trudne , potrzebne 
albo wymyślne , á stąd ná zćpsucie ićgo 
lub na poprawę wychodzące. 

Alć znowu taż Edukacya do posłu- 
szeństwa dziecię wpráwuigca, ićst bardzo 
trudną w sámey ćxćkucyi; raz dla tego 
iż chroniąc się ićdney wady, możć wpaść 
w przeciwną , 4 blisko niey położoną ; dru- 
gi raz iż nie mało takich rzéczy godzić 
musi, które się nićzgodne na pozór wy- 
dála : náostaték, žé od wiélu spôlnie idą- 
cych kondycyi zawisła , A nierówno w mo- 
cy nászey zostálacych. Co się ná samym 
początku Przypisów powiédziáľo o Instru- 
kcyi i Edukácyi, służy tu do ułatwienia 
tákowey trudności: pomogą szczególniey 
następuiące Przćstrogi , krótko zebrane , 1 
nićktóremi uwagami obiášnione.  Roztro- 
pność każdego rządzącego wićkiem mło- 
dym, potrafi z nich pożytkować wédlé 
przypadku i potrzeby. 

1. A naprzód, nié dozwalay w niczem 
iecięciu przyzwyczdidć się do pdnowdnia, 
czy nád tobą, czy nád drugimi. Bo po- 
bľažálac w tey mićrzć, urośnić w nim zu- 
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chwáfosč nayniézgodničysza z posłuszeń= 
stwem > dla którey prędzey się stać możć 
krnąbrnym i złośliwym, niž podległym 
prawdziwić i w podległości uspokoionym: 
Od pory pierwszych lat, takowa z nim 
ostrożność zaczynać się powinná. Jészczé 
on mówić nić umie, 4 iuż swą wolą oká- 
zuić. jeśli zá iey wymysłem w kilku po- 
dobnych razach co ná tobić wymusi, iuż 
przez to gotuićsz i iemu i tobić nićznośne 
láržmo pánowánia: mówię lemu > gdyż i 
dla niégo samego ićst to nie mała bieda 
żądać czego nić potrzebuić , nápieráč sie 
nićcierpliwić , i być zawoiowanym od swey 
żądzy. Jak te,'i tym podobne złe nałogi 
wezmą górę, będzićsz potem musiał przé- 
łamywać one. Powiesz natenczas dla po- 
krycia swey winy , o! iákžéto złe dziecię? 
nić inne odpowiadam, ićdno iákim go 
sam mićć chciałeś , pržéž twoie z nim ob- 
chodzenie się. Zá coż bowiem zrzędne; 
płaczliwe i uporne ? bo wie z doświadcze= 
nia, żć płacząc i upierálac się, dostánié 
tégo prędzey czćgo żąda. Zá co gniewli- 
we? oto iż przyuczywszy się pieľwey do 
wymyślania, nie możć potem znieść nay- 
mnieyszego przeciwieństwa. Tož samo ro- 
zumiey i o inszych pasyiach. Należy mu 
wprawdzić dawać pomoc ile trzeba: álé 
oraz nić dopuszczay , aby się zbytnić ná- 
pierať , lub r sámo nápieránie doste- 
pował. 
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pował. Oduczysz go od humoru, wymy= 
„słu i rozkazu, ićśli przezeń nic nić wskó- 
ra. Nić zważay ná ićgo krzyki i płaczć ,- 
kiedy co raz odmówisz; zaniecha on wpręd- 
cć tych sposobów, byle ie widział wcálé 
nadaremne. Jeśli nawet z uporu lub z gnie- 
wu uderzy kogo, uderz go zá to, ileby- 
mu dosyć było nić do boleści , lecz do 
poczucia + aby przez to, i z sićbić samego 
pomiarkował się iakie złe drugim wyrzą- 
dza, i oraz poznał wcześnić , żć toż złe, 
które innym czyni, spada ná nićgo. Ná- 
konićc w czem sam sobić będzić mogł po- 
radzić, nićch to robi: 4 ták się wprawi 
razem, i zażywać sił swoich, i podług 
nich miárkowáč swe žadzé ; być skromnym 
w wyciąganiu cudzey usługi, być zá nie 
wzaiemnić uczynnym. 

2. Tmóy takżć rząd ná nim ma być 
dalekim od pinowdnia; dá podlćgłość ićgo 
od nićwoli , i podłości. Zostáwuy mu przé- 
to wolność w tem wszystkiem „ w czem 
iey podług słabych sił ná złe nić zażyić 
albo podług wieku użyć potrzebuić , albo 
gdzić się sam kierować zdoła zá własną 
pobudką. Lépiey będzić odćymowąć mu 
wszelkie okazyć do złego, niśli uymowáč 
simey wolności: teyżć nić odbieray mu 
pierwey , nim się przéz nie źle sprawi. 
Gdyż iak częstokroć zarzuca się twem nić- 
ufániem , ták przéciwnié stále się szláché- 
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tniéyszym dla tego w postępowaniu , żć 
chcć utrzymać dobre o sobić rozumienie. 
Zárob takżć sobić u młodego na wiarę, 
szácunék , poufałeść, i przywiązanie , á 
tem samem i chętniey będzie podlegał , i 
w podległości nić spodléié. Gdy mu co 
roskázuiész lub zákázuiésZ , czyń to zawsze 
dla słusznych przyczyn ; i pámietay żć po- 
winne od nićgo posłuszeństwo ma być wć- 
dlé iégo potrzeb, á nić dla twoich wymy- 
słów , lub tobié bárdziey niž lemu służą- 
cych względów. Miárkuié on dobrzć co 
się do nićgo ściąga, á co twemu upodo- 
bániu i pásyi dogadza ; i ićśli się ná sá- 
mey tylko mocy zásadzáč będzićsz, uzna 
cię w sobié zá tyrana. Natencząs utráci- 
wszy przywiązanie i poufałość, albo dla 
nićodbitcy podległości , nauczy się być skry- 
tym obłudnikiem i złośnikiem . albo przez 
przytepienie i boiaźń znikczemničié. Gro- 
źby twoie, kary, przymus, i samą nawćt 
łaiania zrzędnego przykrość , przycisną go 
wprawdzié do ulegania, lecz odčymiész 
mu ochotna wolą w czynieniu i wykony- 
waniu; 4 zámiast syna lub ucznia, nić 
doznasz w nim ićdno niéwolniká. 

3. Nić zdwszć % nim postępuy ná sd- 
mo ślepe posłuszeństwo; nić zdwszć zno- 
wu ná wywod przyczyn w rozkávywániu. 
Rządź się ráczey w tey mićrzć miarą wić. 
ku iégo , poięcia, przymiotów , nálogów s 
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iinszych okoliczności, w których go wi- 
dzisz być położonym ; pámietálac, žé nić 
ićst zupéľnié áni człowićkiem , áni niéro- 
zumnem zwierzęciem, lécz dziecięciem. 
W trzéch osobliwić przypadkach służy zá- 
wszć slépe posłuszeństwo : kićdy naprzód 
trzeba dziecię ratować od iákiego nagłego 
nieszczęścia, lub go prędko od czego złe- 
go odwieść ; kiédy powtóre przyczyny 
funduigce nasz roskaz lub przykaz , nić są 
ićszczć dla niégo zrozumiałe ; kićdy ná- 
koniće z wyłożenia tychžé przyczyn, mógł- 
by się dorozumieć czćgo złego , i nauczyć 
z pogorszeniem. 

4. Wstrzymuy się od częstego roská- 
xywinia, dopierož ustawicznego. Záche- 
cay ráczey , pilnuy , przćstrzegay, i w po- 
ufałości ráde podaway. Nic fátwiéyszego 
nád roskázy i rćguły , które iako dzićciom 
prędko z pamięci wyléca , tak prędzey ić- 
szczć znudzą ie sobié , obrzydzą i w znie- 
wagę obrócą. Lépsze będzić nád to wszyst- 
ko, zagrodzić im droge do przestąpienia, 
i umykać wszćlkich okázyi do psowánia 
się. 

s. Nákoniéc umiey roskdzymdć , kiédy 
trzébá. Zlćbyś robiť, gdybyś im takich 
wad zakazywał , w które ićszczć nić wpá- 
dły, i podobno nić wpadną : bobyś przez: 
to mógł wzniecić w nich chętkę do rzeczy 
niéználomey. Zlebyś robiť, gdybyś záká- 
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zat lub przykázu twego mniey ważne da- 
wał przyczyny, lub takie iakiemiby się 
podług siebić nić poruszyły, albo na nie 
"znalazły w swey myśli gotową odpowiedź. 
Nić często tákžé masz im co zapowiadać 
pod wyraźną karą s wyiąwszy te przypadki, 
w których ićdno przestępstwo wićle złego 
zá soba pociąga, w innych pomnićyszych 
okolicznościach , zostaw do woli swey uká- 
ranie. Nićch ićdnak znála, żć ich, karą 
nić minié zá zuchwałe nićposłuszeństwo , 
i žé się od niey w takowym razić , czy 
prožba, czy obietnicą, czy instáncya nić 
uchyla.  Zgołą rzadko roskázuy. tym mniey 
się odgražay > mierz záwszé karę przéstep- 
stwem, odmieniay onęż podług gatunku 
winy, i nigdy się nić sróż w ukárániu 3 
poczytuy karę zá ostatnie , á pćwność oney 
zá naywiększe lekarstwo. 


11. 12. nićmniey i własnym potrzé- 
bom dogodnisz, przóz tákome z niemi po- 
słępowadnie: Jáko w káždey , ták osobliwie 
w powinności względem rodziców , należy 
mieć wzgląd ná dwić rzéczy , choć bardzo 
liskie sićbić , álé lédnák odmienne; na- 
przód co powinny dzićci, powtóre zá co. 
"o drugie wprzódim się przekładało , po- 
kazuiąc co rodzicć czynią dla nich: tám- 
to zaś pierwsze naylépiey się wydáié z tych 
potrzeb, które służą rodzicom, láko ro- 
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dzicom. Záwszé mi wprawdzić i káždemu 
przystoi być wdzięcznym , klédy mam zá 
co; lecz daleko milsza i pożytćcznićysza 
będzić moiá danina, gdy przez nie dogo- 
dze własnym intćrćsom tego „ dla którego 
się pełni. 

Lecz żebym się ićszczć tym chetniey 
pociągnął, do oddania naléžacey sie słu- 
sznić powinności , trzébá mi potrzécie uwa- 
żać, ieśli w sámem wypełniśniu oney , 
nić zamyka się własny móy intćrćs. I nad 
tem więc ićszczć zastanawiamy Z pilno- 
ścią uwagę dziecinną , ińk to baczny Náu- 
czyciel łatwo dostrzedz możć z przéczy- 
tania Elémentárney xiążki. 

Takowy zaś własny intćrćs każdego, 
pełniącego swą powinność ku drugiemu , 
ukázuié się wé wszystkich obowiązkach zé 
dwóch miar; naprzód uważśiąc, ták te po- 
trzéby , w których obićdwić strony powin- 
ny sobić dogadzáč, są rázem służące, i 
spólne ićdney i drugiey , choć nić dla ié- 
dnakich względów ; uwažálac pomtore iak 
się obićdwić tym mocniey zniéwaláia ku 
sobić i záchecála do ratowania się, kićdy 
ićdna przez drugą dostępuić tégo , czćgo, 
czy samą dla sićbić czy spólnić z drugą 
potrzébuié. 1 ták naprzykład , ićst potrze- 
ba rodziców , aby ich słuchało dziecię s 
bo przéz to łatwiey im będzić rządzić nim, 
łatwiey onemuž dawać edukńcyg, i wię- 
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kszey w cząsić z wychowanego spodzie- 
wąć się pocićchy. Jést potrzebą takżć 
dziecięcia słuchać swych rodziców , bo iná- 
czey , zgubiłoby samo sićbić, i nićpoży- 
tkowało wcálé z dawáney sobié edukńcyi. 
Jést znowu z drugiey miáry potrzébne tož 
posłuszeństwo : dziecię go pełniące , uy- 
muié tym bárdziey zá sćrce swych rodzi- 
ców, rodzicć zaś uięci pilniey chodza 
około inszych potrzeb ićgo, i náwét łA- 
godniey obchodzą się w używaniu władzy 
rodzicićlskiey nád nim; A stąd znowu i sá- 
memu dziecięciu miley ićst słuchać rodzi- 
ców, i ku nim poczuwáč się do wdzię- 
czności. i 

Te podwóyne pobudki , któremi się 
wiążć intćrćs własny, są od nas wszędzić 
zachowane, i wyrážnié wytknięte w po- 
winnościach dzićci ku rodzicom, uczniá 
ku nauczycićłowi, sługi ku panu. Do 
Náuczyciélá zás należeć będzić, iak nay- 
pilniey nád tem wszystkiem zastanawiać 
uczniów i z niemi w szczególne wchodzić 
rozbieranie. A stąd i siły rozumu záo- 
strzáč , i w prawdách morálnych utwier- 
dzáč się będą. 


s 
15. 15. Tdmto pierwsze názmäč się 
možé „ krôcey należytością; toićst tą rzé= 
cza, która się tobić należy od kogo: to zaś 
drugie , powinnością , toićst ią rzóczą, ktú- 
r4 
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rg ty winienćs komu. Należytość i powin- 
ność są wyrazy Morálne, przéz które ozna- 
cząią się te dwa względy , czyli iak zowią 
rélácyé , lákie upatruiemy wé wszystkich 
obowiązkach zachodzących między ludźmi, 
gdy się w nich uważać będzić , ták sig ma 
ná wudiem czynienie #édnego wzgledem dru- 
giego. Taka ićst potrzebą tych krótkich i 
ogólnych wyrazów w morálney náucé , iá- 
ka cyfér w Arytmćtycć , litćr w Algiebrzć, 
Zá pomocą bowiem takowych znaków brá- 
nych ićdnostaynić , ułatwiamy sobié robo- 
tę umysłu naszego w dochodzeniu pra- 
wdy, tam osobliwié gdzić zachodzi wićle 
rzeczy do porównywania z sobą, aby wi- 
dzićć w czem są podobne lub odmienne. 

Nižéli zás z dziecięciem przychodzi- 
my do tych ogólności, zastanawiamy go 
wprzód nád tem wszystkiem , co się w ich 
znaczeniu zamyka, i co do wyrozumienia 
onych pomaga. I tak naprzykład, wprzód 
mu się zosóbna wywodziły ićgo własne 
potrzeby , z tychże potrzeb, naléžace się o 
iemu od rodziców czynienia; A dopiero 
przeprowadziwszy uwagę ićgo przez rzéczy 
świadomsze, powiada mu się na końcu, 
žé to, co się naléžy komu , iak tobić od 
rodziców , zowić się ogółem należytością nić 
oglądaiąc się bynaymniey od iakiey osoby 
w szczególności pochodzić będzić taż naléžy. 
tość, lákiego po kim czynienia wyciągać, i zá 
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co, z iakich potrzeb i pobudek wynikać 
Toż samo zachowało się i względem ogòl- 
nego wyrazu powinności. Nić wchodzimy 
z dziecięciem w głębsze uwagi nád tąż na- 
léžytošcia i powinnością; dosyć mu będzić 
téraz ná tem co się rzekło, póki nić po- 
zna więcey obowiązków morálnych , i nić 
stánié się zdolnićyszym do rozumowánia. 

Jak z uczniem przeydzićsz należycić 
całą náuke do pierwszey Klńsy służącą , 1 
iak się iuż obézna z temiž ogólnemi wy- 
rázámi , postąp Z nim wspak w potrzébney 
rćpełycyi teyžé morálnosci: toiest co pier- 
wey od potrzeb, láko rzéczy świńdomszych 
zaczął być prowadzonym , póki nić przy- 
szćdł do należyłości i powinności „to ná ten 
czas nićch zaczyna od tych ogólności roz- 
bieráč związćk prawdy, póki nić stánié 
ná potrzebach, które się każdemu dáig 
czuć same przez się. 

Dwomą zaś sposobami możćsz czy- 
nić takową z nim rćpetycyą : naprzód sło- 
sonić, przekładając mu co zá czem idzić , 
i iak się ićdno ná drugiem wspiera, wy- 
ciagálac oraz po nim podobnego powta- 
rzania. Po tákowem przéčwiczeniu uday 
się do drugiego sposobu ; toićst zadaway 
mu nd biśmić krótkie pytania,” na wzór 
tych iakie się kładą, po brzegach xiažki 
Flementdrney, aby się nad niemi sam zá- 
stanawiał w domu, i sam co rozumie od- 

pisy- 
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pisywał; byleś átoli nić obciążał go ta ro: 
botą ile w początkach, i więcey nić wy- 
ciagať nad ićgo siły , doświadczenie, i spo- 
sób myślenia. A tak kiérowáne dzićci w ká- 
żdey Klásié od Profésorá, wszystko to 
przez uwagę rozrobią sobić i ułożą, właśnić 
iak pszczófki iakie, co wprzód pamięcią 
zbierały; i nićtylko wiedzieć będą, álé 1 
umićć. Apes debemus imitari, que ducunt 
succum ex floribus ad. mel faciendum ido- 
neis, deinde disponunt per favos quidquid 
attulere. Idem prastemus in bis, quibus 
aluntur ingenia : concoguamus illa. (*) 

Ale zastanówmy się ićszczć nád temi 
dwoma wzgledámi, iakie widzićć się dáia 
w moralnych obowiązkach. Co w każdym 
długu i onego wyptáceniu , lub w rzeczy 
iákiey na zamian idącey , toż podobnić uwa- 
żać możemy w naléžytosci i powinności, 
Należytość oznacza, co mi sig od drugiego 
naléžy z powinność zaś, co ia mu winie- 
nem od sićbić: albo, gdyż to ićdno iést, 
co obydwd dla sićbić czynić mamy, on dla 
moich, ša zás dla ićgo potrzeb, dby nam 
było dobrać przez tákomwg spolną pomoc. 

Jle to ićgo czynienie, mnié się nale- 
ży, bedzié moig należytościg; ile znowu 
winien ićst pełnić go od sićbić, będzić 
iógo powinnością. Tož samo mówić mo- 

žna 
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żna i o moim czynieniu względem niego : 
w którem ia znayduię moig powinność; on 
zaś swoig nalćżytość. 

Nie masz zatem między námi , (ják i 
między wszystkiemi málacemi co z sobą do 
czynienia ludźmi) naléžytosci béz korćspon- 
duiącey powinności ; nie masz powinności 
bez należytości. Co się dwá razy brać i 
rozumieć możć : naprzód, iż iak ia z mo- 
iey strony , ták i on zć swoiey , ma nié- 
rozdziélnié służącą sobić i nalćżytość i po- 
winnošé s pozstóre, iż co ićst moig naléžy- 
tością to będzie ićgo powinnością , 4 w mo- 
iey znowu powinności Zámyka się ićgo 
nalćżytość. W pierwszym uwažániu te dwa 
względy nalćżytość i powinność , beda obo- 
wiązkami zobopolnemi , toićst spôlnié i zá- 
równo służącemi tak ićdney iák i drugiey 
stronie ; w drugim zaś beda wzidiemnemt 
obowiązkami, toićst ná wzáiem przemie- 
niaiącemi się z powinności ná należytość , 
z należytości ná powinność. I ták náprzy- 
kład, iako dzićci máia swoię nalćżytość od 
Rodziców i oraz ku nim powinność , ták 
tež i rodzicom służy naléžytosč od dziéci, 
i ku tymžé dziéciom powinność: i znowu 
co służy dziéciom iáko naléžytosé , to bę- 
dzić powinnością zć strony rodziców, 4 
w powinności dzićcinney znaydwia rodzicć 
swą nalćżytość. 


: 
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Dosyć więc będzić w wykładaniu po- 
rządnem zachodzących obowiązków , wyra 
zić służącą iedney stronić nalćżytość i po- 
winność : bo tem samem widzieć można, 
co druga ná wząiem powinna, i co iey 
się od tamtey należy. 

Lécz skądże przychodzą ludzić do tey 
spólności i wzńiemności w czynieniu? nie 
skądinąd zaiste ićdno z potrzeb; którym 
iáko każdy ićst podległym „ póki żyić; tak 
też szukaiąc dla nich pomocy , łączy się i 
wiążć ićden z drugim. Gdyby albowiem 
nikt wcálé nie miał potrzeb, albo máiac 
one, mógł im sam przez się dogodzić bez 
ratunku drugich , ná ten czás žadenby się 
nić znaydował w tych obowiązkach uczyn- 
kowych ićden względem drugiego ; 4 tem 
sámem nicby się ićdnemu od drugiego nić 
należało wzáiemnić. 

Kiédy drugi czyni to, co mi się na- 
jeży od nićgo , stálé się zadosyć moim po- 
trzóbom ; kićdy ia takżć czynię względem 
niégo, com mu ićst winien od siebić , 
dogadzam przéz to ićgo potrzćbom. Ták 
więc czynić iák wyciąga zachodząca mię- 
dzy nami, lub kim inszym , nalé žytošé i 
powinność , albo, ogólniey ićszczć mówiąc, 
sprawować się podług obowiązków zácho- 
dzących , ićst to ićdno co sig rátomáč 
w wadiemnych potrzébách , i - dostępować 
zćgo , ićden przéz drugiego, ná czem zby- 

wa 
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wa każdemu z osobna; 4 przóz toż samo 
iest to iédno co zddosyć czynić swym pta- 
snym potrzebom. Słowem gdzić nić zá- 
chodzą żadne potrzeby, tam się nic nić 
znayduić do czynienia wzálemnego , tám 
też mićć nić będzić mićysca nalćżytość i 
powinność. 

Stąd tákžé można widzićć oczywiście, 
żć takowa należytość i powinność, ićst ré- 
guľa czyli prdwem skazuiącym , iak ma ić- 
den z drugim postępować, i ná iédno wy- 
chodzącym co i sprdmicedliwość. Zgodne 
z temżć prawem postępki, będą dobremi 5 
przeciwne iemu, beda złemi morálnié. Já- 
kiemi zaś pokażą się być porównóne z prá- 
wem, takiemiż beda i względem naszych 
rzetelnych intérésow i potrzeb: bo toż 
samo w odbieraniu nalćżytości 4 w pćłnie- 
niu powinności zamyka się, czego po nas 
wymagąią własne potrzeby ; iák się każdy 
o tem z poprzédzálacych uwag możć przé- 
konść. 

Zamiast naléžytosci , zażywaią niéktô- 
rzy tégo sťowá prdwo , jus po łacinić, mò- 
wiąc naprzykład; mam prawo do tey wio- 
ski lub do tey sukcésyi 6$c. toićst, iż tá 
wioska lub sukcésya do mnié należy. Alé 
ponieważ nalćżytość i powinność lépiey się 
odbiiála ićdna przy drugiey na samo sło- 
wne brzmienie, i gdy się onych czyni po- 
równanie wydátniey ukážuig záchodzacy 

mig- 
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dzy sobą związćk i różnicę, niśli práwo 
i powinność: ponieważ toż słowo prawo, 
pospoliciey ićst bráne zá regułę , czyli ustd- 
wę, lex po łacinie, do którey stosować się 
mamy w sprawach naszych , naprzykład 
mówiąc, trzébá słuchić prawa, co zaiste 
wcálé odmienną rzecz wyraża od pier- 
wszego znaczenia, dla tych mówię dwóch 
przyczyn, brać nić będziemy wyrazu na- 
lóżytoścń zá prówo „lub prawa zá naléžy- 
tość. (*) 

Ant tu nić idzié bynaymniey o sámo 
nazwisko rzéczy lub przeciwne zwycząio= 
wi tłumaczenie wyrazu + boby to było upo- 
rem godnym nagany i wcálé nádáremnym : 
lécz iédymié o to, aby : okryslić oboigtne 
w znaczeniu słowo, i zachować śćdno- 
stóyność raz mu danego znaczenia ; co zAi- 
ste ićst- bardzo potrzébna ostrożnością 
w káždey umićiętności porządnić wykfadá- 
ney. Przéz to bowiem zágradza się droga 
wszćlkim czczym dysputom, z oboiętno- 
ści słowa naywięcey wynikálgcym ; samą 
záš nauką staić się lásna , dokładną i zro- 
zumiałą; á tem samem łatwą do poięcia 
i spamiętania, Zgoła, przez słowa iako 
widome znaki, możemy się nad wéwnge- 

trzne- 
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trznemi myślami zastanawiać; i oneż ro» 
strząsać , przéz ićdnostayne zaś branie tych» 
że znakow , unikamy zámieszánia i omył- 
ki ták w składaniu , iako rozbierániu związ 
ków i względow umysłowych. Czégo ia- 
wnym dowodem ićst Mátémátyká. Gdy» 
by kto w Geometryi brał wszystko pomie- 
szánié ićdno za drugie > albo gdyby chciał 
ráchowáč ná samę myśl, choćby do szé- 
šciu tylko, bćz zażywania wcálé iakich= 
kolwićk bądź znaków , zaiste nicby nić 
widział péwnego i oczywistego, i wnétby 
się uwikłał w swey robocié ; iak tego ká- 
ždy sam ná sobić doświadczyć možé. 


T6. 12. pełnić więc fiwoie powinności 
ku nim „ ićdno to šéf „ co dobrać czynić 
dla fiébié. Między inszemi rzćczami, zá- 
powiedziało się uczniowi w samym w/ię- 
pié Morślney nauki, iż sie zniey nau- 
czy, #ák ma postępować x drugiemi, áby 
mu nie było úlé dlć dobrzé. Toż samo té- 
raz dowodzi mu się w szczególności. I ie- 
śli wyrozumiał zachodzące między nim i 
rodzicami ićgo obowiązki, możć sam 0są- 
dzić, žé nić tylko obiecany z tey nauki 
pożytek, ićst zgodny z prawdą, álé náwét 
1 to prawda, žé mu się dobrzć dziać be- 
dzić, iak i każdemu ićdnemu względem 
drugiego , kićdy się będzie sprawował wé- 
dług powinności. W czem, zaiste trzeba 
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go naybardziey utwierdzać i zástánawiáé 
‘w pierwszych Klásách : naprzód aby się od 
tégo co powinien , nić zrażał dla trafidig- 
cey się czasem w sámem wykonywániu 
przykrości; drugi raz dla tego, iż w dál- 
szym biégu Morálney nąuki , nayczęściey 
porównywać będziemy wszélkie uczynki 
z prámidlem należytości i powinności i po- 
dług tákowey rćguły rozsądzać, béz wy- 
raźnego ukazywania, iak oraz też uczynki 
zgadzaią się z własnem dobrem 1 petrzébg 
każdego. ` Gdyż ustawiczne powtarzanie ie- 
dney prawdy pokilká rázy wprzód okazá- 
ney , i powszćchnić do każdego obowiązku 
służącey , sprawiłoby nudną przykrość, i 
rozwlékľosé nádáremna w nauczaniu. 
Nayszczególniey ićdnak tęż uwagę 
dziecięcia mamy zastanawiać względem té- 
go wszystkiego , co ićst winien swym ro- 
dxicom, Zá pilnem bowiem rozważeniem 
takowych naypierwszych obowiązkow. po- 
ciągnić się chętnić do wykonania onych; 
wykonywść zaś one ićdno będzić dla nić- 
go, co sig czynić zdatným do požytkowá- 
nia z čdukácyi, od którey zawisła szczę- 
śliwość ićgo w dalszym życiu. Oddáiac 
náwét co się od nićgo należy rodzicom , 
zaprawi się tem sámem do równey sprá- 
wiedliwości względem drugich ludzi. Jakoż 
postępki synowskie w młodych , są począt- 
kiem i wizćrunkiem dalszego ich obywa- 
F2 tel- 
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télstwá : i rzadko to bywa, aby kto úda- 
wszy się torem dobrego dziecięcia , nie 
wyszedł na poczciwego oby wátélá. 

I dla tychcito przyczyn, nić pošte- 
puiemy dáley z uczniem pierwszey Klasy ; 
lécz do niégo stósowaną moralność w tych 
istotnych powinnościach ku rodzicom, zá- 
mykamy ; maiąc oraz wzgląd ták ná dziez 
cinny wiek iego i słabe siły poiętności , 
iako osobliwić ná potrzebę powolnego z nim 
wchodzenia w szczćgólne i dokładne roz- 
bieránie tychžé obowiązków. Co ićśli pil- 
ny Nauczyciel zachowa, iak powinien, po- 
dług wyżey podanych rćguł (ná kárcié 48. 
w Przxypisách) będzić miał uczniów réflé- 
xyą czem zabawić przez czás nie mały ; 
chociaż rzecz umieszczona , w sámey Elé- 
mentárney xiązce, wiecey nád arkusz nić 
rozciąga się. Folgować bowiem trzébá sła- 
bości dzićcinney; áni sie co dobrego zá- 
wiążć z wićlości i nagłości uczenia; i 
owszem zamiast iakowego pożytku , nay- 
-prędzey stąd nudnošcia i záraženiem mło- 
dego umysł bywa uszkodzony ; iak to wi- 
dzićć się daić z doświadczenia. Nić wićle 
się uczyć, álé pilnié i z ochotą; nić wiéle 
się uczyć, álé tych rzeczy , które do użyt- 
ku i potrzéby šciagáia naybližey ; nić wié- 
le się uczyć, álé ná rozum, wchodząc przé- 
zeń w związek, porządek, oczywistość i 
pówność prawd godnych wiadomości ; te 
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sa mowię kroki dáléko skutéczničysze dla 
młodzi ćwiczącey sie, niž nićwiem iákie 
pośpieszne i chlubne wysilánie. Plus pro- 
dest si pauca precepta sapientie teneas, sed 
illa tibi in usu sint, quam si multa didi- 
ceris. (*) jako znowu zé strony Nauczy- 
cielá tá naywieksza przysługá i oraz zále- 
tá, uczyć ku przekonaniu i oświeceniu, á 
przéz oświecenie, coraz lépszym czynić 
ucznia , ná ićgo własny i innych požyték. 


1. 1. (**) Morálna náuká ná Kláse 
drugą. Nimi przystąpi Nauczyciel do wy- 
kľadánia tey Morálney nauki, ma wprzód 
z uczniami powtórzyć támte , którey się 
uczyli roku przćszłego w pierwszey Kldsić. 
A ták iiaśniey wyda się im nabyta wiádo- 
mość , i głębiey osiądzić w pamięci „i mo- 
cničysze sprawi przekonanie. Jeśli który 
z nich dla iakieykolwićk bądź przeszkody nie- 
pożytkował z przészľorocznego uczenia się, 
to téraz zá powtórną uwagą będzić mogł 
sobić nádprodzič tę stratę. Stąd nawet 
wszyscy do wyrozumienia tego 0 czem 
ićszczć nić słyszćli, staną się gotowszemi: 

F 3 1už 


(+) Seneca. 

(**) Pierwsza licžbá , ták iaki pierwčy, zná- 
cząca kartę brać się będzie téraz z drugiego 
arkusza Morálney Nauki , ná druge Klasę siu- 
żącey dla uczniów. 
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iuż dla nátežoney ochoty, któm się zá- 
ostrza pospolicić , gdy kto w czem ićdnem 
dôydzié prawdy , iuż dla wićlkiego między 
samemi powinnościami związku, i ićdne- 
goż tymżć powinnościom służącego fun- 
-damentu. 

Co się tákžé powićdziśło w przeszłych 
Przypisich, tak ogólnić iako t szczćgólnić 
względem Edukácyi , Instrukcyi i uczynio- 
nych nád morálnošcia i iey regułami uwag; 
to wszystko zarówno służy tey náucé, 
która się podaić na drugą Klasę. - Byle 
więc Nauczyciel dał sobić pilność przey- 
rzenia się w takowych lemu podanych przé- 
strogách , będzić wićdział iak przystôso- 
wać one , podług mátéryi i podobieństwa 
względów zachodzących. Czégo się po 
roztropności ićgo spodziewaiąc, rozciągać 
się nić będziemy nádáremnié z Przypisami 
do drugiey Klasy, áni powtarzać przydá- 
tnych równić uwag i fundamentów. 


2. 16. Dla tey súmey Edukácyš potrzé- 
buićsz od nićgo , dby ci się okázywat być 
prawdziwić przychylnym. Istotna kondycya 
takiey ćdukacyi , iakiey stan młodego wić- 
ku wyciąga, ná tem naypierwey zaléžy ; 
aby się względem dzićci zć wszelką ob- 
chodzić przychylnością. To twierdzenie nić 
ićst domniemaniem , z idkowych szczegól- 
nych względów pochodzącym ; "54 się 

un= 
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funduić ná iédnostáynym i powszéchnym 
biégu natury. jeszczć dziéci nić pozna- 
wála rodziców , á iuż od nich są ukochá- 
ne: każdy ku nim pociąga się litością 
każdy stálé się skwápliwym ná rátunék3 
samą nawćt swą postácia i nićwinnością 
sprawuią przymilenie. Skądżć to wszyst- 
ko, ićśli nić od natury , która nas mićć 
chciała przywiązanych ku temu wiékowi ? 

Potrzćba teyżć przychylności okázu- 
ić się ićszczć i z samych skutków. Nie 
bardziey nád nie nić słodzi przykrych zá- 
biegów w podeymowaney Edukacyi; nie 
mocniey nić zniewala umysłu wychowáň- 
ca do podlegania. Skąd pochodzi, żć co- 
raz nową pocićchą pokrzepia się w usilno- 
ści dálacy ćdukacyg ; odbierálacy zaś coraz 
więcey pożytkuić: tamten wolnym się czy- 
ni, od użycia ostátnich sposobów ; ten z4ś 
od zaprawienia się w nićufność , złość i 
przéwrotnosč ; przez co zwykły mu się 
obracać w truciznę wszelkie lekarstwa. 

Nić tylko więc umieiętnić , lécz oraz 
i przychylnić naléžy postępować Náuczy- 
ciélom w édukácyi. Wyciąga tego po nich 
własny intérés , uszczęśliwienić powierzo- 
nych, nádzičiá i ufność powierzáiacych + 
wyciąga sam przyięty obowiązćk , á rodzi= 
ców przywiązanie -wraz z ich urzędem zá- 
stepulacy. Przychylnošcia upéwnia sobić 
nadgrodę niewygásicy wdzięczności; uczy- 

nią 
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nia znośnićysze swe usługi, i w skutku 
samym pochlebnićysze. | 
jakich zás postępków w szczćgólno- 
ści wymaga przychylna Edukácya po tych, 
którzy się nią opićkuią, Ztem się tu roz- 
wodzić nić będziemy. Naylepsze w tey 
miérzé ićst prawidło, uważać potrzeby, 
skłonności i przymioty młodemu wiékowi 
służące, i oraz w porównywániu iégo slá- 
bości z doświadczeniem i siłami. lat doy- 
rzałych, być wyrozumiałym. To tylko 
napomknąć nić zawadzi, żć im bárdziey 
poczuwáč się będą rodzicé da przychyl- 
ności ku náuczyciélom , tym większey od 
nich wzaiemnić spodziewać sie mála ku 
swym dziéciom.  Będzić tá uprzeymość, 
z szácunkiem i poważaniem złączona, zá 
przykład dzieciom do násšládowánia i wpra- 
wienia się w powinną wdzięczność ku sá- 
mymżć rodzicom; bedzié takżć potrzebną 
ochľoda i nadgrodą szláchétna dla Náuczy- 
ciélów , zá te ták przéwažne ich usługi, 
iakiemi sie słusznić szczycić mogą, przy- 
nosząc rodzicom pomoc , dziéciom éduká- 
cyą. oyczyznić synów , spôlécznosci oby- 
watelów. 


2. 28. śfojćszczć wićle pomožé , kić- 
dy się « tobą łagodnić obchodzić będzić. 
Dla tych samych przyczyn potrzébu- 
ić młody wićk ćdukacyi Zágodney „dla któ- 
rych 


ey 
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rych i przychylney > iak każdy z poprze- 
dzálacego przypisu możć pomiarkowść. 

Kto komu przychylnym , ten się ł4- 
two stanić łagodnym względem nićgo. I 
lubo częstokroć tak łagodne iako i przy- 
chylne postępki, służą ná wzálem ićdne 
drugim zá oznaczenie , przéciež ściślć mò- 
wiąc zá ićdno brać się nie mogą, i nawćt 
nić záwszé w ićdney osobić razem umić- 
szczone znayduią się. 

Przychylność ku powićrzonym dzićciom 
(bo tu o tey mowa) czyni oycem dla nich 
Náuczyciélá , pełnym usilności i przywią- 
zania około ćdukacyi , obyczajów, zdro- 
wia, postępków w naucć i tym podobnych 
potrzeb: łagodność czyni go miłym i uy- 
muiącym w obchodzeniu się codziennym. 
Dla tamtey on nić żałuić pracy , nić sty- 
gnić w usłudzć dla iákiey odrázy , lub 
przeciwności, i wszćlkich do tego używa 
sposobów , aby każdemu z uczniów stał się 
naypożytćcznićyszym przez náuke ; tey 
zás powodem rządząc się, ićst cierpliwym, 
wyrozumiálym , grzécznosci przéstrzegála- 
cym, dalekim od zélžywošci w sťowách, 
á tym bárdziey od popędłiwości i „stogości 
w postępkach. Trudna wprawdzié ićst cno- 
tą dla Nauczycićlów, zachować potrzebną 
łagodność , mozoląc się ustáwicznié z pło- 
chośią i niéuwaga dzićcinną. Wzgląd áto- 
li ná sićbić w tey mićrzć , wzgląd ná nié- 


udol- 
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udolność dzieci , godną politowania i 1 wys 
baczenia, na prędkie onych zráženie od 
wszystkiego , wzgląd nákoniéc i ná to, żć 
sama nićcierpliwość przyczynia sobié ná- 
dáremnié utrapienia : te sa mówię lekár- 
stwa mogące słodzić nudność i przykrość 
nauczycićlskiey profésyi , i oraz-odwićść od 
tey iątrzącey się zá lada okázya skrzetno- 
ści, w którą się łatwo wprawić można 
w powodowániu dziććmi. 

W tychżć znowu, zgodnych z łago- 
dnością i przychylnością postępkach , trze- 
bá się pilnić każdemu oglądać , żeby prze- 
brawszy miśrę nić wyszćdł na blisko po- 
łożone wady, iakie są pobľažánie, pić- 
szczotá , pochlebstwo , nić słuszne przéno- 
szenie ićdnych , poniżenie drugich , albo po- 
wolność wymysłowi dziécinnemu ulegáia- , 
ca. NÁ co wszystko uważny z doświad- 
czenia Kwintyliian, ták opisuić umiárko- 
wanego w tey mićrzć Návczyciálá. Sumat 
preceptor parentis erga discipulos suos ani- 
mum , atgue existimet succedere se in locum 
eorum, a quibus sibi liberi traduntur. 
Ipse nec habeat wilia nec ferat. Non au- 
steritas ejus tristis sit, non dissoluta co- 
mitas; ne inde odium , hinc contemptus oria- 
żur. Plurimus eż de bonesto 66 bono sst 
sermo: nam quo saepius monuerit, hoc ra- 
yius castigabit. Minime iracundus sit; nec 
tamen coram, que emandanda erunt , dis- 

simu- 
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simulator. ...  Tradito sibi puero inge- 
nium ejus naturamque perspiciať , ut quo- 
modo tratlandus, sit discentis. animus , intel- 
ligat. Sunt enim quidam , nisi institeris , 
remissi; quidam imperia dedignantur: quos- 
dam continet metus, quosdam debilitat: alios ` 
continuatio extundit, in aliis plus impetus fas 
1 » 
cit. (*) prv AA 
10. 9. W tych i inszych przygodách, 
ma go wspieráč Pan ťáskámy. Tey ťáská- 
wości, o lákicy tu mową, A która będąc 
potrzebną słudze pomocą: w wyrażonych 
przygodách , ićst oraz powinnością dla pá- 
na,tey, mówię, łaskawości nie možna ná- 
znaczyć péwnčy miary w powszćchności, 
Nić każdy bowiem służący przy rôwney 
pracy , równo się staić przysłużnym pánu, 
co do chęci dogodzenia; nić każdy zno- 
wu pan zdoła tyle nadgrodzić , ile go zá- 
wdzięcząiąca przychylność pociąga. To 
tylko można stanowić zá fundament; žé 
łaskawość takowa ma się zawszć daley roz- 
ciagáč , nad granicę ściślć bráney naléžy- 
tości. Wymierzáč ią ićdynie podług lat i 
wartości służby , albo podług samey umo- 
wy» byłoby nić ludzką surowością , i do 
krzywdy blisko przystępuiącą, summum jus, 
summa injurśa. A to dla dwóch osobli- 
wić przyczyn , raz żć samą przéz się službá, 
iest 
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(+). Quintil: Inst: Orati L, 1. C. 3. 
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ićst záwszé przykrym stanem dla człowić- 
ká; i że powtóre więcey pan nád słu- 
gę zwykł miewać sposobności do ratunku 
w przygodzić, 


13. 20. Słowem, x potrzeb sługi do- 
chodzimy maléžytošci ićgo, á powinności 
z potrzeb pańskich. Co się wyżey powie- 
działo W" Przypisié , ná kárcié 79. 80. to 
tu widzieć można w szczególności w tym 
S. 3. morálney Nauki: o czem każdy uwa- 
žny łatwo się przekona, porównywąiąc 
ićdno z drugiem. 


14. 5. i sługa tókżć przew wypełnie- 
nie swey powinności, pozyska sćrce- u Páná 
Ec: Zobacz takżć ,itu przystósuy poľožo- 
ny Przypis, ná karcić 72. 73. 74. 


15. 1. $.4. Wyrážone uwagi o Nalé- 
Żytości i Powinności „ w Przypisié na kárcié 
77. 78. 79. 80. służą wszystkie do tego tu 
8. 4. nád którym uczniów swych pilnié 
Nauczyciel zastanowi > aby tá ogólność , iá- 
ka im się tu wykłada, była od nich do- 
brzć zrozumiana, i oraz nalćżycić przy- 
stosowana do tych wszystkich obowiązków, 
których pierwey dochodzili torem szczé- 
gólnego rozbioru ; toićst sposobem dndli- 
tycxnym. 
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„REIESTR 


REIESTR 
MORALNEY NAUKI 


Ná pierwszą Klásg. 


M stv uczy moralna Nauka ? (k. 1.) 

$. 1. Jakie potrzéby maią dziéci ? (k. 2.) 

6. z. W czem się nie obćydą béz pomocy? (k. 5.) 

$. 3. Co się im naléžy od Rodziców ? (k, 7.) 

$. 4. Czego takżć potrzóbuią Rodzicé ? (k. 8.) 

6. 5. Co Rodzicom swoim powinny dziéci? 
(k. 10.) 

$. 6. Jak czynią i sprawuią się dzićci posłuszne, 
szanuiące i zawdzięczające swym Ro- 
dzicom ? (k. 12.) 

$. 7. Krótkie zćbranie tego co się dotąd mô- 
wifo. (k. 15.) 


Ná drugą Klásg. 


$. 1. Czégo potrzóbuić uczeń od Náuczyciélá ? 
czégo Náuczýciel od ucznia ? (k. 1.) 

6. 2. Co sie uczniowi „naléžy od Nauczyciela ? 
co iemu wzdiemnie powinien uczeń ; 
i iak się sprawuić A pełniący swą 
powinność? (k. 3. 4 

6. 1. Czego sługa potradbuić A Päná? (k. 7.) 

6. 2. Czego Pan potrzebuić od sługi (k. 11.) 

$. 3. Co się sťudzé należy od Páná 3 i co iemu 
wzáiemnié powinien sługa ? (k. 13.) 

$. 4. Przéz co złą sprawę od dobrey rozćznźć 
można ? (k. 15.) 


RE- 
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REIESTR RZECZY 


Zdmykdiących sig w Przypisich do morálney 
Nduki ná pierwszą i drugę Klasę. 


Jak ma być nauka morálna dla uczącey się mos 
dzi podawana ? (k. 1.) 

Co ićst Edukacyg , 4 co Imstrukcyą morálna? i 
iak sie ićdna od drugiey różni? (k. 3.) 

Ná iakich sposobach zawisła morálna Eduká- 
cya? (k.4. 5. 6.7. 8.) 

Jakiemi stopniami trzeba postępować w morál- 
ney Instrukcyi ? (k. 9. 10. 11. 12. 13.) 

Jaki cel, gtánicé , fundament porządnie pros 
wadzoney Nauki moralney dla Szkół 
Narodowych ? (k. 14. 15. 16.) 

Ćo pomaga, a co przeszkadza naybardziey do 
Życia cnotliwego ? (k. 17.18.19.20.21.) 

Na czem zawisło przystosowanie moralney Náu- 
ki do poięcia mfodych ? (k. 22.) 

Co trzeba zachowac i czego się strzedz dla prze- 
konania młodzi w prawdach morál- 
nych? (k. 23. 24. 25. 26. 27.) 

Ná co iést potrzebne młodym oświecenie w mo- 
rálnošci ? (k. 28. 29. 30.) 

Co się rozumieć ma przez morálne sprawy ? 
(k. 31. 32.) 

Skąd i iak należy dochodzić Prawa przyrodzone- 
go? (k. 32. 33. 34, 35-) 

jakich ostrożności ma użyć Nauczyciel wzglę- 
dem dziéci, w początkowem opisaniu 
dla nich moralney nauki ? (k. 36. 37.) 

Jak się dzićli w ogólności moralna nauka , i co 
w sobić zamyka ? (k. 3% 39.) 

Jaki 
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Jaki porządćk ićst żachowany w wykładźniu / 
morálney nauki, dla uczących sie? 
(k. 39. 40+ 41-42. 43. 44. 45.) 

Skad nauka moralna wzrost swóy wzięfa? co 
ią czyni pówną ? przéz co iey teguły 
w umyśle młodych mogą być osłabio- 
ne? (k. 46. 47.) 

Jak podaną naukę w Elčmentárney xiažcé dla 

uczniów , maią Profesorowie wykła- 


dać ? (k. 4% 49. 50.) 


Dla czégo zaczyna się taż nauka od potrzeb 


dziecięcia ? (k. $1. 52.) | 

Co naucć i poięciu dzieci naybardziey szkodzić 
zwykło? (k. 53. 54.) 

Jloraka iest Edukacya? na czem doskonafość 
iey zawisła ? iak potrzebę oney można 
ukazać dziéciom ? (k. 54. 55. 56. 57.) 

Co uważać trzeba w potrzébach człowiekowi słu- 
żących ? (k. $7. 58.) 

Ják možna wprawiać mľodych w prace, i dla 
czégo ? (k. 59. 60.) 

Jak ostrožnié przy dziéciach trzéba sądzić o cu- 
dzych postepkach ? (k. 60. 61.) 


Jakie granicć šcisľey powinności Rodziców ku 


yy 


dzieciom, i dzićci ku Rodzicom ? 
(k. 62. 63 ) 

Jak się powinna miłość ku Rodzicom uważać? 
(k. 64. 65.) 

Jak trzéba dzićci przyuczać do posłuszeństwa Í 
(k. 66. 67. 68. 69. 70. 71. 72.) 

Jak w półnieniu powinności zantyka się intérés 
każdego ? (k. 72. 73. 74.) 

Jak tedwa względy, Należyżość i Powinnosč po- 
każe nauczyciel uczniom ? iak pierwszey 
Klasić wyznaczoną naukę moralną po- 
wtarzać będzić z niemi? (k. 75. 76.) 

Jak trzéba brać w ogólności Nalćżyżość i Po- 
winność ; i iak obadwa te względy uwa" 
žac ? (k. 77. 78. 79. 80.) 

Nad 
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